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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

N arada gospodarcza
N arada Gospodarcza, k tó ra odbyła się w 

W arszawie w dniach 28 lutego — 2 marca b. r. 
znalazła żyw y oddźwięk na lam ach prasy co­
dziennej i w ydaw nictw  per jody cznych facho­
wych, jednak w  ocenie tak  prac przygotow aw ­
czych do N arady, jak  jej przebiegu i wyników 
zaistniały poważne rozbieżności. Jeśli z jednej 
strony dają się słyszeć głosy krytyczne,' kwe- 
stjonujące wogóle celowość i potrzebę narady  
Rządu ze sferami gospodarczemi w tej formie, 
jak  to miało miejsce, to z drugiej strony nie 
brak  wyrazicieli poglądów, że N arada Gospo­
darcza już w ydała rezultaty  pozytyw ne i ma 
stanowić punkt zw rotny w kształtow aniu się 
naszego położenia gospodarczego.

W ydaie się. że ustalenie prawidłowego po­
glądu na N aradę Gospodarczą nie da się osią­
gnąć bez ścisłego pow iązania jej genezy z ca­
łokształtem prac Rządn w dziedzinie gospodar­
czej. Jeśli się weźmie pod uwagę, że naczel- 
neiji zadaniem, jakie Rząd obecny w ysunął po 
objęciu władzy, było przeprowadzenie prac 
w zakresie zrównoważenia budżetu, to jasnem 
sie stanie, iż w chwili przejścia tej PTacy w sta- 
djum  końcowe na terenie parlam entu, na rńer- 
wszy plan w ysunęły się zagadnienia najściślej 
związane z ożywieniem życia gospodarczego. 
Pociągnęło to za sobą konieczność opracowania 
planu działania w  oparciu o dokładne dane, od­
zwierciedlające nasze obecne położenie gospo­
darcze.

Przemówienia programowe przedstawicieli 
Rządu oraz przedstawicieli poszczególnych 
dziedzm życia gospodarczego podczas otw ar­
cia N aradw  a dalej źródłowo onracowane refe­
raty, wygłoszone na komisjach, jak  również

obszerna dyskusja, jaka na tle tych referatów  
się wywiązała, niewątpliw ie odtw orzyły z ca­
łą dokładnością obecny stan naszego^ położenia 
gospodarczego ze wszystkiemi jego ujemnemi, 
a nieraz w prost katastrofalnem i zjawiskami. 
Stwierdzić więc należy, że w ten sposób cel 
podstawowy N arady Gospodarczej, polegający 
na dokładnem zorientowaniu się w położeniu, 
został w całej pełni osiągnięty.

Dalsze stadjum  prac N arady Gospodar­
czej sprowadzające się do ustalenia wspólnych 
tez i zaleceń, w ynikłych z referatów  i dyskusji, 
a m ających za cel opracowanie wytycznych 
dla dalszej pracy, siłą rzeczy kształtow ać się 
musiały w sposób bardziej skomplikowany. 
Zdawać bowiem należy sprawę z tego, że w ob­
radach wzięli udział przedstawiciele dziedzin 
gospodarczych, których interesy w wielu w y­
padkach kolidu ją ze sobą. N aprzykład intere­
sy rolnictw a w tak  zasadniczej sprawie, jak 
akcja oddłużeniowa, nie są zgodne z interesami 
handlu i przem ysłu, działalność przedsię­
biorstw państwowych nieraz narusza interesy 
rolnictwa, przem ysłu i handu, bankowość p ań ­
stwowa koliduje z bankowością pryw atną, 
spółdzielczość pod mektóremi względami 
w kracza w zakres działalności handlu  indyw i­
dualnego i t. d. Łatwo zrozumieć, że w tych 
w arunkach nie można było oczekiwać osią­
gnięcia jednolitej opinji wszystkich czynników 
gospodarczych i to we wszystkich dziedzinach. 
Stwierdzić jednak należy, że w  w yniku N ara­
dy Gospodarczej uzgodniono poglądy na cały 
szereg bardzo poważnych zagadnień, co do 
których poprzednio rozbieżność w ydaw ała się 
być niepokonana. Przejaw ienie przez rolnic­
two, przemysł, handel, bankowość i rzemiosło

5



solidaryzmu gospodarczego w skali państw o­
wej jest drugiem osiągnięciem N arady Gospo­
darczej o poważnem znaczeniu.

Ponieważ wielokrotnie podkreślaną inten­
cją Rządu było pozyskanie dla w spółpracy nad 
napraw ą gospodarczą czynnika społecznego, 
nie należy wątpić, iż sformułowane przez ten 
czynnik poglądy wzięte będą poważnie pod 
uwagę. Co więcej, z niektórych oświadczeń 
przedstawicieli Rządu tak  w czasie N arady jak  
i poprzednio wynikło, że czynnik społeczny 
będzie powołany do w spółpracy w realizacji 
planów rządowych w walce z kryzysem, zw ła­
szcza w tej ich części, które tak  wszechstronnie 
naświetlone zostały podczas N arady. Zazna­
czyć przytem  w ypada, iż znaczna ilość postu­
latów, sformułowanych w  w yniku dyskusji, 
jak  wnioskować można z oświadczeń przedsta­
wicieli poszczególnych resortów rządowych, na 
tyle dojrzało już do realizacji, że wprowadze­
nie ich w  życie nie nastręczałoby już w ięk­
szych trudności. Pozyskanie przez Rzad współ­
pracy  czynnika społecznego mieć będzie jesz­
cze i ten rezultat, że przyczyni się poważnie 
do podniesienia aktywności w łonie sfer gospo­
darczych, czyniąc je współodpowiedzialnemu 
za realizacją program u napraw y, opartego w 
znacznej części o wysunięte przez nie postu­
laty.

Na zakończenie uwag powyższych pragnę­
libyśm y w kilku słowach poruszyć zagadnie­
nia, zw iązane z rozwojem działalności gospo­
darczej na odcinku handlu zagranicznego.

Pomimo, że w program ie N arady Gospo­
darczej spraw y m orskie w ściąłem znaczeniu 
tego pojęcia nie były  poruszane, to jednak 
stw ierdzić należy, że z  uw agi na to, że ponad 
70% obrotów  handlu  zagranicznego polsk ie­
go odbyw a się drogą morską, niem al w szyst­
kie problemy, poruszone w referatach i pod­
czas dyskusii nad zagadnieniami handlu zagra­
nicznego Polski, w fen lub inny snosób wiązały 
się z handlem, korzystaiacym  z drogi morskiej 
a tem samem wzbudzać m usiały najżywsze 
zainteresowanie sfer gospodarczych, p racu ją­
cych na odcinku morskim.

W 'wynikli dyskusji ustałonem  zostało, 
że p rzy  is tn iejących  ograniczeniach w h an ­
dlu m iędzynarodow ym , osiągnięcie postępu 
w  dziedzinie polskiego handlu  zagraniczne­
go możliwem jesit przedew szystkiem  w d ro ­
dze wzmożenia w zajem nych obrotów  tow a­
row ych z puszczegółnemi k ra ja m i z uw zględ­
nieniem zasady, iż państw a posiadające z 
Polską czynne salda w bilansie płatniczym , 
pow inny ułatw ić je j w yw iązanie się z zobo­
w iązań przez zabezpieczenie je j  odpow ied­
n ie j nadw yżki w obrocie towarow ym . U sta­
lona w  ten sposób zasada ściśle w iąże się w
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stad jum  wykonawozem z usługami, jak ie  
p rzypada ją  na  apara t portow y i transportu  
morskiego, p rzy  realizacji tranzakcy j h an ­
dlowych zaw artych pomiędzy kontrahentam i 
polskim i zagranicznym. W miarę wzmożenia 
udziału bandery  polskiej w  transporcie to­
w arów w obrotach handlowych Polski z k ra ­
jam i zagraniezneimi, wzmagać się będą ko 
rzyści dla strony  piofskiej.

W ażnem je s t rów nież d la możliwości 
rozw oju p o rtu  gdyńskiego w k ie ru n k u  jego 
uprzem ysłow ienia ustalenie zasady, że w szel­
k ie surowce i pó łfabrykaty , używ ane w 
obrocie uszlachetniającym  pow inny być 
autolmaiycznae zw alniane od cła i innych 
opłat przyw ozow ych baz badan ia i dodatko­
w ych formalności. W prow adzenie w  życie 
tego w pierw szym  rzędzie odbić się może po­
myślnie na dążeniach do rolzbudowy w G dy­
ni zakładów  przem ysłowych, opartych  na 
surowcach zagranicznych.

N iezm iernej w agi dla rozw oju portu  
gdyńskiego w  dziedzinie handlu  zagranicz­
nego są uchw alone tezy, zm ierzające ku  w y­
tw orzeniu  w arunków  stałości w polityce 
handlu zagranicznego. Stwierdzenie koniecz­
ności koncen tracji decyzji naczelnej na da­
leką metę i możliw ie daleko idącej decen­
tra lizac ji funkcy j w ykonaw czych, w  całej 
rozciągłości pokryw a się z dezyderatam i 
w ielokrotnie w ysuw anem i przez gdyńskie 
sfery  gospodarcze.

W  odniesieniu doi dallsizych tez, dotyczą­
cych środków  in tensy fikacji w ywozu na 
szczególną uwagę zasługują stw ierdzenia 
konieczności uporządkow ania techniki d y ­
sponowania teimi środkam i, usta len ia  hie- 
ra rc h ji potrzeb w zakresie  pop ieran ia  eks­
portu Wraz zagadnienia pomocy k redy tow ej 
dla eksportu z uw zględnieniem  rozszerzenia 
i uprzvstepnienia gw arancyj Skarbu P ań ­
stwa dla k redy tów  eksportow ych.

Całkow icie zgodnie z postulatam i sfer 
gospodarczych, skoncentrow anych dookoła 
naszej zby w ynadly  tezy, dotyczącej s tanda­
ryzacji artyku łów  rolniczych, eksportow a­
nych z Polski, uporządkow ania tranzakcy j 
kompensacyjnych, a p a r a t u  clearingowego 
i t. p .

Na osobna w zm iankę zasługuje podkre­
ślenie: w  tezach, uchw alonych podczas N ara­
dy, konieczności odpowiedniego szkolenia 
m łodych handlowców  w  'zakresie handlu  za­
granicznego: przez wysyłanie! ich na s lu d ja  
zagranicę. A kcję w tym  k ierunku , ja k  Avia- 
domoi, w  pierw szym  rzędzie prow adzą in ­
s ty tuc je  i  firm y zatrudnione w  porcie gdyń­
skim.

Pozostaw iając do osobnego omówienia 
podniesionej podczas N arady  spraw y powo-



lan ia  Specjalnej Komisji do zbadania zagad­
n ienia obecnie obow iązujących ta ry f  cel­
nych, uw ażam y za konieczne wspomnieć o 
zapowiedzi ze s trony  Pana M inistra P rzem y­
słu i H andlu pow ołania Specjalnej Komisji 
do spraw  m orskich. Spodziewać się należy, 
że Kom isja ta  będzie mogła rozpatrzeć ca­

łokształt naszych zagadnień morskich, nieraz 
bardzo skom plikow anych i przez to w ym a­
gających specja lnej znajomości rzeczy, i roz­
strzygnąć wiele zagadnień specyficznie m or­
skich, k tó re siilą rzeczy nie mogły znaleźć 
m iejsca w ram ach N arady Gospodarczej.

L. G.

a

Działalność Polskich Towarzyswł Żeglugowych
w roku 1935

Po omówieniu w Nr. 4 ogólnych w yników 
pracy  polskiej floty handlowej p. t. „D ziałal­
ność polskiej floty handlowej w roku 1935 w 
ujęciu statystycznem " pozostaje scharaktery­
zować w liczbach pracę poszczególnych że­
glugowych towarzystw.

Żegluga Polska, S. A. przewiozła ogółem 
614.228 ton towarów, wobec 381.908 t. w roku 
1934. Z tej ilości przypadło na lin je regularne 
221.640 ton (1934: 189.571 t.), to znaczy, że 
przyrost ilościowy ładunków  na linjach regu­
larnych był mniej znaczny niż na tram pach, 
wszakże by ł pokaźny, wynosząc około 17%. 
Przypisać to należy nietyłko zwiększeniu ilo­
ści ładunków  na istniejących liniach, lecz rów ­
nież zaprowadzeniu nowych linii: wschodnio- 
szwedzkiej, południowo - wschodnio ba.łtyc- 
kiej, lew antynskiej i południowo - am erykań­
skiej, w której Żegluga Polska partycypow ała 
jednym  statkiem.

Linia wschodnio - szwedzka pomiędzy 
G dynią/Gdańskiem  a Stockholmem i Norrkó- 
ping pracow ała od początku roku statkam i: 
szwedzkim Hanestróm Y, później polskim 
„Tczew" i wreszcie norweskim „H undvaag“. 
utrzym ując odjazdy 10—14 dniowe. W drugiej 
połowie roku odjazdy tej linii zostały uzgod­
nione z lin ją bałtycką szwedzkiej lin ji am ery­
kańskiej (s/s „M arieholm").

Lin ia południowo - wschodnio bałtycka z 
G dyni/G dańska do K łajpedy i Rygi, z zaw ija­
niem również do Liepaji (Libawy) została u ru ­
chomiona w sierpniu, z odjazdam i 14-dniowe- 
n'i- Na lin ji kursow ał za frachtow any w time 
charter szwedzki s/s „Falken".

Linja lew antyńska uruchom iona została 
we wrześniu jednym  motorowcem („Lewant") 
i jednym parowcem („Sarmacia"), zafrachto- 
wanemi od Svenska O rient Linien i pozosta- 
iącemi pod szwedzką bandera. Statki pracow a­
ły  w ram ach wspólnego rozkładu z flotą S \en- 
ska O rient Linien.

Wreszcie z początkiem listopada s/s „W i­
sła" (ok. 6.000 t. DW) Żeglugi Polski ej inaugu­
rowała skromnie linię Południowo - Amery­
kańska pierwszym  odjazdem z pełnym  ładun­
kiem do Buenos Aires. Linja ta  jest skombino 
wana, z udziałem  Żeglugi Polskiej („Wisła") 
i Pol. Tr. Tow. Okrętowego (s/s „Pułaski").

W eksporcie linje regularne Żeglugi prze­
wiozły 123.541 ton towarów wobec 83.126 t. w 
roku poprzednim, w imporcie — 93.347 t., wo­
bec 93.538 t. w roku 1934 i w tranzycie 4.752 t., 
wobec 10.907 t. w roku 1934. Ruch im portowy 
na linjach Żeglugi Polskiej pozostał więc na 
poprzednim poziomie, ruch tranzytow y znacz­
nie się zmniejszył, za to wzrósł bardzo pow aż­
nie ruch eksportowy.

Pomnożenie linjowych połączeń Żeglugi 
Polskiej przyczynia się w pierwszym rzędzie 
do wzmożenia naszego eksportu morskiego.

Również istniejące linje Żegluga Polska 
S. A. wzm acniała i doskonaliła w roku sp ra­
wozdawczym. Na linję A ntw erpji i R otterda­
mu wprowadzono nowozbudowane jednostki: 
s/s „Hel" i s/s „Puck", o nośności po i.300 DW, 
zastępując niemi zafrachtow ane siatki zagra­
niczne. Od kw ietnia pracow ały na tych 2 lin­
jach 4 statki polskie, zapew niając przewóz 
terminowy, przy znacznie większym i lepiej 
przystosowanym  dla ruchu tonażu, aniżeli 
poprzednio.

Tram py Żeglugi Polskiej S. A., które w y­
kazały w roku sprawozdawczym rekordowy 
wzrost przewozów o przeszło 100%, ogółem 
przetransportow ały 392.588 t. towarów wobec 
192.337 t. przewiezionych w r. 1934. W ywie­
ziono 260.947 t. (1934: 115.193 t.), w tern
221.495 t. (1934: 100.748 Ł), soli potasowej 
14.712 t. (0), zboża 7.950 t. (1.500), siarczanu 
amonu 5.110 t. (0). drzew a 4.213 t. (3.540 t.), 
koksu 2.820 1. (1934: 1.237 t.). cenieniu 1.000 t. 
(0), soli 600 t. (0), drobnicy 3.047 t. (288 t.) W 
poprzednim roku wywieziono 7.880 t. cukru, 
lecz w roku spraw ozdaw czym  wywozu cukru 
nie było.

Przywieziono ogółem 123.108 t., wobec 
38.056 t. w roku poprzednim, w tern 98.635 t. 
rudy  (1934: 17.120 t.), tom asyny 11.900 t. 
(1934: 18.700 t.), złomu 7.337 t. (0), pomarańcz 
2.187 i. (0). tytoniu 1.294 t. (0), orzechów pal­
mowych i kokosowych 1.755 t. (0). Natomiast 
węgla importowego, którego przywieziono w 
roku 1934 2.236 t„ a v  roku sprawozdawczym 
nie było.

Miedzy portam i zagranicznemi przewie­
ziono 8.533 t. towarów, wobec 39.089 t. w roku 
poprzednim, av tern 8.027 t. węarla (1934: 
14.833 t.), oraz pomarańcz 506 1. (0). W po­

7



przednim  roku natom iast przywieziono jesz­
cze 21.750 t. rudy  i 2.503 t. koksu.

Tram py Żeglugi Polskiej zostały urucho­
mione stopniowo i ostatecznie znalazły się w 
ruchu wszystkie. W końcu roku rozpoczęły 
one naw et 4 sezonowe podróże powrotne z po­
marańczami z portów hiszpańskich, zdążyw ­
szy 2 z tych podróży w ykonać przed Nowym 
Rokiem, — stąd też ciekawa pozycja poma­
rańcz w pracy  trampów.

Statki Polsko - Brytyjskiego Tom. Okrę­
towego przewiozły ogółem 91.268 ton towarów, 
wobec 89.925 w roku poprzednim. Na linjach 
tego tow arzystw a zaznaczył się wzrost ilości 
przewiezionych osób. Uruchomiło ono rów­
nież w kw ietniu linję dowozową dw utygod­
niową G dynia — Dover/Havre, głównie dła 
przewozu emigrantów.

Przy uwzględnieniu obu angielskich linii- 
do Londynu i Hu 11, oraz nowoot w artej linji 
em igracyjnej na eksport przypadło w r. 1935 
— 61.802 t. towarów oraz 753 koni wobec 
62.016 t. i 221 koni w r. 1934, na im port 29.466 
ton, wobec 28.909 t. w r. 1934.

Na linjach angielskich przewieziono ogó­
łem 89.866 t. towarów (1934: 88.912 t.), w tem 
w eksporcie 61.741 t. (1934: 60.966 t.) Z wywo­
zu 41.739 t. poszło przez Gdynię (1934: 
37.173 t.) i 19.982 t. przez Gdańsk (1934: 
23.793 t.) Im portow ał:'' 28.125 ton (1934:
15.570 t ) ,  w tem przez Gdynię 22.324 t. (1934:
15.570 t.) i przez Gdańsk 5.801 t. (1934: 12.376 
ton).

Naogół natężenie ruchu towarowego na 
obu linjach pozostało niemal bez zmiany. 
Wywóz koni nietylko wzrósł w kierunku na 
Hull (z 221 w r. 1934 na 391), lecz skierował 
się również na Londyn (1934 nie było wywozu, 
1935: 362).

W przeciwieństwie do ruchu towarowego 
ruch pasażerski zmienił się znacznie dzięki 
przewozom emigrantów przez Dover, których 
w roku poprzednim nie było- wcale. W zw y­
kłych przewozach pasażerskich zm iany były 
nieznaczne: p r z e w i e z i o n o  do Londynu 202 p a­
sażerów (1934: 260), do Hull 225 (1934: 160). z 
Londynu 191 (307), z Hull 185 (174). Zaznacza 
się więc wzrost przewozów na linji hullskiej 
i spadek na linji londyńskiej. Emnrrauiów na 
Londyn przewieziono 21 (482), na H ull 9 (14). 
ale na Dover 1.404 i 1 pas., wobec czego ogól­
ne przewozy pomiędzy G dynią a Anglją dały 
2.238 osób wobec 1.397 w roku ubiegłym.

Bilans pracy s/s „W arszawa" przedstaw ił 
się następująco: przewieziono em igrantów do 
Cherbourga 937. cło Havre 1.383, z TTa vre 6, do 
Dover 1.404, pasażerów do Havre 71. z Havre 
69 i z Dover 1. Ładunków  przewieziono do 
H avre 61 t., z H arre  618 t. i z Rotterdam u do 
G dyni 723 ton.

Do liczby ton przewiezionych ogółem 
przez Polbrit w r. 1934 wliczone są sezonowe 
przewozy śledzi i skrzyń w ilości 1.113 t. na

zafrachtow anym  ad hoc statku norweskim. 
Suma przewozów dla roku 1935 takiej pozycji 
nie zawiera, wobec czego i w yniki 1935 r. 
względem poprzedniego roku należy odpo­
wiednio podwyższyć. W roku bieżącym moż­
na się spodziewać dalszego ożywienia prze­
wozów pasażerskich jak  na linji hullskiej, tak 
i w ruchu em igracyjnym.

Przewozy Polsko - Transatlantyckiego To- 
marzystwa Okrętowego  tak na linji północno­
am erykańskiej, jak  i na lin ji palestyńskiej 
bardzo poważnie się zwiększyły, przyczem 
wzrost pasażerskiego ruchu był znaczny na 
linji palestyńskiej, przewóz towarów wzrósł 
również poważnie na linji am erykańskiej. Pod­
róży przez A tlantyk dokonano jak  i w po­
przednim  roku — po 14 w każdą stronę. P a­
sażerów przewieziono do A m eryki 4.269 (1934: 
4.363), z Ameryki 3.386 (1934: 3.154), razem
7.655 (1934: 7.517). Ładunków  przewieziono 
do Ameryki 10.718 t. (1934: 7.104 t.), z Amery­
ki 8.785 t. (6.419 t.), razem 19.503 t. (1934:
13.523 t.) Poczty przewieziono do Ameryki o 
25% więcej aniżeli w roku poprzednim.

Na linji Polsko - Palestyńskiej odbvto 
podróży 29 wobec 24 w roku poprzednim. P a ­
sażerów przewieziono w kierunku południo­
wym 22.632 (1934: 15.359), w kierunku północ­
nym 5.277 (1934: 5.369), razem 27.909 wobec 
20.728 w roku poprzednim. Ładunków  prze­
wieziono w kierunku południowym 10.813 t. 
(1934: 4.853 t.), w kierunku północnym 2.811 t. 
(1.737 t.), razem 13.624 t. (1934: 6.590 t.), w 
czem uw ydatnia się coraz większa przewaga 
ładunków  eksportowych na tej linji.

P. T. T. O. uruchomiło z początkiem w rze­
śnia na linji północno - am ervkańskiej nowo­
czesny motorowiec „Piłsudski", nie zwiększa­
jąc ilości przejazdów  względem poprzedniego 
roku. osiągając jednakże mimo to lepszy w y­
nik. i równocześnie w zm acniając palestyńską 
linię przy pomocy s/s „Kościuszko", i przez to 
polepszając bardzo znacznie w yniki przewo­
zów na tej linji, tak  pasażerów, jak i tow a­
rów. przy zwiększonej ilości podróży na tej 
linii. Należy mieć na uwadze, że lin ja t- zw. 
palestyńska łączv nas przez tranzytow a Con- 
stantę również z A lexandrią, Pireusem i Istam ­
bułem, przewożąc również pocztę, choć głów­
ne jej znaczenie opiera się na obsłudze ruchu 
em igracyjnego do Palestynv i na turystycz­
nym ruchu do Ziemi Świętej.

Wycieczki morskie P. T. T. O. odbyły się 
w roku 1935 w liczbie 11, wobec 20 w poprzed­
nim roku, o większej (6.133 osób), niż w po­
przednim  roku (890 osób) ilości turystów . 
W ycieczki odbyw ały się tvlko na większvch 
jednostkach i wobec ich zajęcia z początkiem 
b. r. aż na 3 liniach dalsze ograniczenie ilości 
wycieczek jest do przewidzenia.

Statki Polsko - Skandynawskiego Tom. 
Transportowego (Polskarob) przewiozły w ro­
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ku sprawozdawczym  457.567 t. węgla, wobec 
471.816 1. w  roku 1934. Ilość przewiezionego 
węgda eksportowego z 446.944 ton naw et się 
zwiększyła względem roku poprzedniego 
(446.005 ton), jednakże zmniejszyły się prze­

wozy węgla między portam i zagranicznemi — 
z 25.811 t. w roku 1954 do 10.623 t. w roku 1935.

O dbyto podróży 164 wobec 168 w poprzed­
nim roku i przejechano m d morskich 137.508 
wobec 141.160 w roku poprzednim. KLT.

WiADOMO^i

POWRÓT Z URLOPU PREZESA IZBY.
W dniu 4 m arca powrócił do Gdyni z u r­

lopu Prezes Izby naszej p. Stanisław  Tor 
i objął swe urzędowanie.

OBROTY PORTU GDYŃSKIEGO ZA MIE­
SIĄC LUTY 1936 R.
O gólne obroty porto gdyńskiego izia mie­

siąc lu ty  br. p rzedstaw iają się następująco:
O gólny tcibrót zam orski łącznie z obro­

tem przybrzeżnym  w yniósł 532.258,9 ton 
(w styczniu br. 753.813,1 ton), z czego na 
obrót zam orski p rzypada 529.084,4 toń (w 
styczniu bor. 748.668,5 ton). Z ostatniej cyfry  
na przyw óz przypada 67.665,5 ton, a na 
wywóz 461.418,9 ten.

O brót p rzybrzeżny  łącznie z W. M. 
Gdańskiem  w yniósł 3.174,5 ton, z czego na 
przyw óz p rzypada 2.769,6 toin, a  n a  w ywóz
404,9 ton.

O brotu  z wnętrzem  k ra ju  drogą 'wodną 
w  m iesiącu lu tym  nie by ło  z pow odu w strzy­
m ania żeglugi na Wiśle.

Ogólnie o b ro ty  tow arow e za m iesiąc 
spraw ozdaw czy W zrosły w  stosunku do m ie­
siąca lutego roku ubiegłego o 9,6%.

!
DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HAN­

DLOWEJ W STYCZNIU.
Statki polskiej floty handlowej przewio­

zły w  styczniu  ogółem 90.727 to n  tow arów , 
wobec 79.136,5 ton, przew iezionych w  stycz­
n iu  1935 roku. W zrost przewozów względem 
'odpowiedniego m iesiąca poprzedniego roku 
wynosi zatem  przeszło 14%.

Z pow yższej liczby 76.256 t. p rzypada n a  
wywóz (I 1935; 65.605,5 ton), ina przyw óz
12.524 t. (I. 1935: 10.631 t.) i na przewozy mię­
dzy portam i zagranicy oraz w tranzycie
1.947 t. (I. 1934: 2.880 t.)

W idzimy tu  równom ierny wzrost wywozu 
i przyw ozu, natom iast przew ozy m iędzy po r­
tam i zagran icy  i tranzytow e słabną, jednak ­
że i tu  w  rzeczywistości m am y popraw ę, gdyż 
jednem u cało o k ręto wem u ładunkow i maso­
wego tow aru w stycznia ub. roku  przeciw ­

staw ia .się 1.947 t. różnych towarólw tranzy to ­
wych, przewiezionych na linjach regularnych 
Żeglugi Polskiej, k tó ra  przyw iozła w styczniu 
ub. roku takich tow arów  zaledw ie '286 t.

Z poszczególnych tow arzystw  Żegluga 
Polska S. A. przew iozła ogółem 41.637 t. (I 
1935: 35.058 t.), Polsko-B rytyjskie Tow. O krę­
towe — 7.639 ton, /wioibec 6.888 t. w styczniu 
ub. roku, G dynia-A m eryka, Lin je  Żeglugo­
we (P. T. T. O.) przewiozło 341 pasażerów 
i 2.572 t. tow arów  (1 1955: 251 pas. 810 t. tow a­
rów) oraz Polsko-Skand yinawskie Tow. T ran ­
sportow e (Palskarob) — 38.879 toin wobec
36.371,5 t. w styczniu ub. roku . W szystkie w ięc 
cztery  tow arzystw a, choć w  n ierów nej m ie­
rze, zw iększyły  sw e przewozy.

W Żegludze Polskiej na wywóz p rzy p a­
dło  30.002 t. (1 1935: 26.349 t.) ma przyw óz 
9.688 t. (8.423 t.) i na p rziewozy m iędzy p o rta ­
mi i zagranicznem i oraz trainizytowe ładunki -
1.947 t. (286)). L in je  regularne tow arzystw a 
prze w iozły ogółem 20.367 toin, (I 1935: 13.553 
t.), w tern w wywozie 11.553 t. w przywozie 
6.867 t. i w  przewozach tranzytow ych i mię­
dzy portam i zagranicznemi 1.947 ton. Tram py 
przewiozły 21.270 t. (I 1935: 21.505 1.) W idzi­
my, że wzrost przewozów nie idzie w kierunku 
wzrostu przewozu tow arów  masowych i po­
wróciła pierw otna tendencja, przyciemniona 
w roku ub. przez proces „ożywiania" tram ­
pów, tendencja szybkiego w zrostu przewozówT 
na linjach regularnych Żeglugi Polskiej.

[ram py Żeglugi przewiozły w eksporcie 
18.449 t. (I 1935: 20.505 t.), w  tem w ęgla 15.865 
t., am oniaku 2.584 ton, w imporcie 2.821 t. (ru­
dy) w obec 1.000 t. różnych ładunków  p rzyw ie­
zionych d la linij regularnych przez tram py 
w  styczniu ub. roku.

S tatk i Polsko-B rytyjskiego Tow. O kręto ­
wego przew iozły na lin jach  angielskich ła ­
dunków  im portow y eh 2.001 toin (I 1935: 2.228 
ton) w tem z Hull 1.507 t. (1.346 t.) i to do G dy­
ni 1.162 t. (778 t.), do G dańska 145 t. (568 t.) 
z Londynu 694 t. (882 t.) i to do G dyni 518 t. 
(646 i.), do G dańska 176 t. (236 t.)

E ksport o;wBch ładunków  przewieziono 
5.525 t. (I 1935: 4.660 1.) w tem do Hull 2.557 t.



(1.974 t.) i to z G dyni 1.542 (1.153 Ł), z G dań­
sk a  1.015 t. (568 t.) Wywie'ziarno do Londynu 
2.968 t. (I 1935: 1.974 t.) i to z G dyni 1.542 t. 
(1.153 t.) i >z G dańska 1.015 t. (568 1.) Prócz te­
go wywieziono przez G dynię 49 koni, iw tem 
24 do Londynu i 25 do Hull. Do liczb przyw o­
zow ych Po ib ritu  należy jeszcze dodać 113 t. 
p  rzy  w i eziony ch z A nlw crpj i n a  s/s „W arsza­
w a1'. S tatek  te n  przew iózł w  2 podróżach do 
A ntw erpji i I>over 394 em igrantów .

Polsko-Transatkm iyckie T oiwi. O krętow e 
m iało w  styczniu p rzy jazd  4 odjazd m otorow ­
ca „Piłsudski" wobec jednego w yjazdu  paro­
w ca w styczniu ub. roku. To też gdy w  stycz­
niu ub. r. było na  w yjściu 251 pas. i 819 t. to­
w arów, to w  styczniu b. r. ogółem przew iezio­
no 341 pas., oraz 2.572 t. tow. (oraz pocztę), w 
tem na w y jśc iu  227 pas. i 1.850 t.. io..c.. na w ej­
ściu 114 pas. i 722 t. towarów.

W zrosi znaczunia tej lin ji rów nież dla 
naszych przewozów tow arow ych, w  szczegól­
ności w k ie runku  eksportow ym , ma pow yż­
szych liczbach w idoczny je st ja k  na dłoni.

S tatki Polskarobu w ykonały tym  razem 
podróży 14 Wobec 15-tu w  styczniu  ub. roku 
stąd lepsze w yniki eksploatacyjne. D la portu 
■naszego praca styczniowa tegoroczna m iała 
tem większe znaczenie, że przewozów między 
portam i zagraniezinemi n ic ,b y ło  wcale, pod­
czas gdy pozycja  zeszłorocznego stycznia za­
w iera 2.594 t. w tak ich  m iędzypartow ych 
przewozach. W ęgla w yw ieziono do Szwecji 
29.274 t. (21.665.5 t.), do Norwegji 9.605 i. 
(12.111 t.)

Odwiedzono porty: Gefle 4-krotnie, Stock- 
holm, Oxełdsund i Goteborg 2-krotnie, oraz 
po raz ie : Limhamn, Slemmestad, Oslo i B er­
gen.

OTW ARCIE POLSKIEJ LINJI POŁUD N IO ­
WO-AMERYKAŃSKIEJ.
28 lutego, żegnany przez przedstaw icieli 

w ładz i tow arzystw a G dynia—A m eryka, 
L in je  Żeglugowe Ś. A. oraz licznie zgrom a­
dzoną publiczność, odpłynął z G dyni do p o r­
tów  B razy lji i A rgen tyny  s/s „Pułaski", m a­
ją c  na pokładzie 930 pasażerów i em igran­
tów, pocztę i .'około 1.300 ton towarów . Jest 
to  pierw szy odjazd pasażerski do Południo­
w e j A m eryki pod polską banderą.

K om unikacja lin j owa w szystkich państw  
europejskich z Południow ą A m eryką uc ier­
p ia ła  w ostatn ich la tach w skutek  kryzysu , 
gdyż ruch em igracy jny  z E uropy ja k  i po­
dróże obywate/li południowo - am erykań­
skich repub lik  do E uropy zm niejszyły  się 
w ielokrotnie. W fóstatnim roku jed/nakże 
d a ją  się zauw ażyć na w szystkich lin jach  
prow adzących do Południow ej A m eryki po­
czątki ożywienia. P ierw szy statek  now ej 
lin ji polskiej s/s „W isła" w yruszy ł do Buenos 
Aires 7 listopada z r. Nowa l in ja  u trzym y­
w ana je st przez tow arzystw a: G dynia—

A m eryka, L in je  Żeglugowe S. A. i Żegluga 
Polska S. A. w G dyni. K ażde z tow arzystw  
partycypuje w linji południowo - am ery­
kańsk ie j jednym  statkiem . M aklerem  w spól­
nym, m ającym  agenturę m aklerską obu li­
n ij w G dyni jest firm a Rothert i Kiłaczycki.

S/s „Pułaski" zoistal w zimowych m iesią­
cach .kompletnie: odnowiony w  Nakskov,
m iędzy i u nem i statek  otrzym a! w en ty lację  
cieplną w edług system u najnowszego, k tó ra  
pozw ala jak n a j skuteczniej chłodzić lub og­
rzewać kab iny  pasażerskie.

S/s „Pułaski", o pojem ności b ru tto  6.345 
to n , z b u d o w a n y  w Anglj i W) r. 1912 w  swej 
klasie odpow iada n ic o d n o w i o n e m u  tonażowi 
p o łu d n io w o  - am erykańskich lin ij: francu­
sk iej, ho lendersk iej (unieruchom ionej) i in ­
nych. „Pułaska" p rzybyw a według rozkładu 
do Rio de Janeiro ju ż  18 m arca, do Y ictoria 
19-gći, do Santos 20-go-, do Buenos Aires 
24-go m arca.

5-go m arca oczek iwana jeist w  G dyni 
„W isła". N astępne od jazdy  z G dyni: „W i­
sła" 12 m arca, „Pułaski" 28 kw ietn ia i 30 
czerwca.
NOWY STATEK ANGLO-BALTIC LINE.

Z początkiem m arca w miejsce sprzeda­
nej „Baltonji" Anglo - Baltic Line (United 
Baltic Corporation) wprowadziła n a  lin ję  
2-tygodniową Londyn — G dynia/G dańsk 
parow iec „B a ltrw er" , k tó ry  będzie stałym  
statkiem  tej linji. „B altrover“ je s t nieco 
większy iod „B altonji": długość jego 351 
stóp, szerokość 50 stóp, pojem ność b ru tto  
4.916 ton, netto  3.014 ton, w obec 2.390 po­
jemności netto „Baltonji".

Statek posiada komfortowe kabiny dla 
70 pasażerów: jest zaopatrzony w  ładow ­
nie chłodzone, prowadzi statek, jak  i poprzed­
nio „B altonję", kapitan W alley.
ULGI TARYFOW E W  CZECHOSŁOW AC- 

KO-POLSKIEJ TARYFIE PO RTO W EJ.
Z dniem 1 marca lir. w  ram ach czecho­

słow acko - polskiej ta ry fy  portow ej dopusz­
czono' przewóz olei roślinnych, w ytw orzo­
nych  w o le jarn iach  portow ych w Gdyni 
i Gdańsku, na podstaw ie ulgowych staw ek 
przew idzianych n a  przew óz olei dow iezio­
nych morzem. Na przew óz ja j  w ęgierskich 
do portów  wprowadzono bezpośrednie staw ­
ki o!;l punktu  granicznego pod Helambą, n a  
przewćlz szprotów icismażanych, opiekanych, 
m arynow anych w róbcie, oliwie lub sosach 
do A ustrji przez Breclav i I)evinska Nova 
Ves na ‘m akulatu rę do 'czechosłowackich fa ­
b ry k  papieru. na wtpsk ziem ny surow y 
i oczyszczony dc, B reclar, M oravska O stra- 
va Privoz i Pragi, na piece żelazne od sta- 
cyj czecbosłoiwiaokich i granic austriack ich , 
w ęgierskich i rum uńskich, na w yroby drew ­
niane od stacji Lanskroun, na masło kakao­
w e do Ą ustr fi p rzez Brec,lav i na  k le j z Au- 
s tr ji  przez Devi nska Nova Yeis.
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WALNE ZEBRANIE GDYŃSKIEGO OD­
DZIAŁU ZWIĄZKU KSIĘGOWYCH W 
POLSCE.
odbyto się w d n iu  1 hm. Na przew odni­

czącego w ybrano jednogłośnie p. Tadeusza 
Krukowskiego, na zastępców pp. Reszków- 
nę, L ubelfelda i Lorenza.

O bszerne spijawozdanie z działalności 
zarządu zdał p r  zeworlniczący M ichał Pa-co- 
szyński, k tó ry  w  dłużs-zem przem ów ieniu 
zobrazował rozwój i działalność, oddziału 
gdyńskiego. W ciągu jednego roku zarząd zor­
ganizował własną siedzibę, zakupił urządzenie, 
stworzył bibljoickę fachową, dając możność 
członkom korzystan ia  z  najnow szych dzieł. 
Rozwinięto sekcję pośrednictw a pracy. W 
ciągu ro k u  odbyw ały się w ieczory dysk u ­
syjne, na k tó rych  poruszano w szelkie sp ra­
w y  fachowe, dotyczące zawodu księgowego, 
a głównie omawiano przepisy  kodeksu han-

d Iow ego i  ustaw  skarbow ych, z k tóre mi każ­
dy  księgow y m usi być dziś dobrze obezna­
ny. Przew odniczący nakreślił zadanie spe­
cja lne  księgowych, p racu jących  w- Gdyni, 
w y raża jąc  nadzieję, że wslzystkie w artoś­
ciowe jednostki, p racu jące  w zawodzie księ- 
gclwtego w G dyni, poprą w ysiłki O ddziału, 
m ającego ogólne dobro księgow ych na celu.

Spraw ozdanie finansow e złożyli: skarb­
nik  p. L. K owalski i J. Knabe. W w yn iku  
udzielana Zarządowi absolutorjum  i podzię­
kow ano za owocną pracę.

W dyskusji zabierali głos: pp. A leksan­
der Por.zezin.ski, M arjan  W itkowski, W olski, 
Knabe, Kowalski, Lorenz i inni.

W w yborach uzupełn iających  do- zarzą­
du zostali w ybrani pp. Jerzy Berlin, Resz­
ko w na i Wolski.

Po zebraniu urządzono herbatkę  tow a­
rzyską.

WiADOMOSCi 
MORSKiE

NALEŻY OCZEKIWAĆ OŻYWIENIA W BU­
DOW NICTW IE OKRĘTOWEM
L ata k ryzysu  (1931—1935) zaham owały 

pow ażnie budownictwo okrętow e na całym  
świecie. We w szystkich k ra jach  odsetek 
statków  poniżej 5 la t w ieku  zm alał znacznie. 
Oto liczby procentow e d la  łat 1931 i 1935 
tonażu do 5 łat, p rzy jm u jąc  tonaż odpowied­
n ie j m arynark i za 100:

W ielka Brytan ja  22,5 i 8,4, m orska flota 
St. Zjednoczonych: 5,8 i 4,2; Japom ja  12,9 
i 11,4; N iem cy 20,9 i 4,7-; Norweg ja  33,8 i  16,6; 
F ran c ja  15,6 i  12,4; W łochy 12,2 i 8,0; llola.il- 
d ja  25,3 i 10,0; G recja  2,2 i 0; pozostałe k ra ­
je- 17,6 i 6,8; tonaż św iatow y 17,8 i 7,9.

Z większych m arynarek  ty lko F ran c ja  
1 Japon ja  zdołały podtrzym ać swój na jnow ­
szy tonaż p raw ie  że na poprzednim  pozio­
mie. N ajm niej w prow adziły  nowego tonażu, 
a  w ięc na jw ięce j zdeklasow ały się floty 
handlowe Niemiec, W ielkiej B rytanji, Ho­
land ji i N orw egji, n ie  m ówiąc ju ż  o G recji, 
k tó ra  przestała całkowicie zam awiać nowe 
sta tk i, za to nabyw ała tonaż średnifoi s tary , 
w  w ieku od 10 do 20 la t i p-rzeiz to  podniosła 
jego  odsetek w  -swej flocie z 20,8 na 35,4 
procent. Norweg ja  je s t naw et w  gorszej sy ­
tu ac ji aniżeli wypływ-a ze schematu, gdyż 
j e j  now y tonaż to  przew ażnie cysternow ce, 
k tó re  jeszcze są w dużej m ierze unierucho­
mione. ♦

Spraw a wznowienia aktyw ności budow ­
nictw a -okrętowego je s t tern bardziej do jrza ­
ła, że w ostatnich la tach pojaw iło  -się dużo 
piclważnych udoskonaleń w  budowie- maszyn 
okrętow ych, kadłubów  okrętow ych, śrub 
i sterów, wobec czego w prow adzający  no-we 
jedn-oistki ogrom nie dystansu ją  konkuren­
cję, po-sługującą -się starszym  tonażem. P rze­
ważał zdanie, że tuż przed kryzysem  i naw et 
podczas kryzysu budowlano mylnie zbyt 
Wiele statków  -o dużych szybkościach, dla ru ­
chu towarowego, co podrożyło eksploatację 
i zahamowało przez to w yrugow anie iz- ru ­
chu s ta reg o . tonażu. O becnie zapow iada się 
budow a statków  niezw ykle oszczędnych w  
eksploatacji, k tó re  szybko- zdeklasują cał­
kow icie s ta ry  tonaż okrętow y.

SYTUACJA W SZWEDZKIEJ ŻEGLUDZE.
W chw ili obecnej żegluga szw edzka p rze­

stała w zrastać na skutek  system atycznej „ka­
m uflow anej" czyli poprostu  udanej sp rzeda­
ży statków  pod bandery: fińską, estońską, ło­
tew ską, grecką i panam ską. W -ten -sposób w 
ostatn ich trzech  la tach  -sprzedano 87 -statków 
w  tern 56 do  F in land ji.

Powodem -zmiany b andery  je s t dążenie 
do zm niejszenia kosztów eksploatacyjnych 
(niższe płace załogom w  k ra ja ch  now ej ban­
dery). Mówi się ju ż  naw et o  /wydaniu ustaw y 
o zakazie tak ich  sprzedaży (jak  w  okresie 
w ielkiej wojny, kiedy to dla ochrony własnych



lin ij przed zu pełń ern ogołoceniem ze statków  
ustawia taka  b y ła  w ydana), lub przynajm niej 
o kon tro li aktów  sprzedaży, jednakże miini- 
slersiw ó handlu  m a być przeciwne takim  
projektom, uw ażając je za przedwczesne.

Równiocizieśinie: szwedzki e m inisterstw o
handlu  w  kolaboracji ze specjalnie w yzna­
czonymi ekspertam i w ypracowało rozległe 
spraw ozdanie p  środkach ochrony szw edz­
k ie j żeglugi. R aport tein omawia szczegółojwo 
udzielanie pożyczek z kwoty 7,5 mil. koron, 
do lal ta 1937 roku. Pożyczki są tak  uw arunko­
wane, by  nie zwiększyć ryw alizacji pomię­
dzy szwedzkimi arm atoram i. Równocześnie 
m a być zakazane ustaw ą nabycie nienow ych 
statków  zagranicą, przez co okaże się w spar­
cie dla własnego budow nictw a okrętowego.

Na I-go lutego tonaż unieruchom iony w 
Szwecji doszedł znów cło 104 statków  z 149,000 
t., tłum aczy się to jednak w dużej mierze o- 
kresem  m artw ym  na B ałtyku i n iew yjaśnio­
ną, wciąż p rzew lekającą  się sy tuac ją  ma mo­
rzu Śródziemnem.

W IELKI PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY JAKO 
GŁÓWNY KLIENT NIEM IECKIEGO BU­
DOW NICTW A OKRĘTOW EGO.
W  okresie  pow ojennej in flacji i na tle  je j 

dostaw  reparacyj nych w ielki przem ysł już  
w ystępował w Niemczech nietyłko jako za­
m aw iający  w  niemieckiem budow nictw ie o- 
krętowem, ale i jako potężny arm ator. Był to 
w ęglow y koncern Hugo Sliinmesa, którego zna­
czenie konjunkturalne w przewozach morskich 
było  rów nież znaczne.

Obecnie jako  obca żegludze siła „zama­
w iająca" w niem ieckiem  budow nictw ie o k rę ­
tów em w ystępuje coraz silniej znamy koncern 
tłuszczowy Uinilewer. Zam ówienia jego o b e j­
m ują nietyłko stocznie niemieckie; na sa­
m ych jednakże tylko stoczniach niem ieckich

z początkiem, br. m iał ten  koncern  zamówio­
nych  wzgl. w budow ie 14 w ielkich m otorow ­
ców, 13 statków  ryback ich  i 6 statków  do ści­
gania w ielorybów, o ogólnej pojem ności 
97.560 ton  brutto. Uinilever nie s ta je  się jesz­
cze na razie arm atorem ; są to wszystko zanió- 
w ienia-ogniw a kontraktów  kom pensacyjnych 
w zględnie zam ówienia dla późniejszej sprze­
daży wymiennej, jak  np. wszystkie zamówie­
n ia  specja lnych  sta tków  m ie!orykniczvch. 
k tó re  koncern  następnie sp rzedaje  imt-weskini 
armatorom za dostawy tranu  wielorybiego. 
Również 'zwykłe sprzedaże s ta tków  niespec­
ja lnych  dochodzą w  tein sposób do sku tku  „w 
trójkącie"' z przem ysłem  norw eskim  połowów 
wiełorybniiczych. P rzytem  pow staje niejedno 
zamówienie, k tó re  w norm alnych w arunkach 
n ie  by łoby przyszło do-skutku  — w tem leży 
jed n a  z nielicznych dodatnich stron hand lu  
kom pensacyjnego. Z p u n k tu  w idzenia n ie ­
m ieckich kół żeglugowych a nici przem ysłu  
okrętow ego, k tó ry  zdobyw a pracę, tak ie  n a­
kręcanie  (zamówienia m a ją  na sy tuację  żeglu­
gową w pływ  ujem ny.

Jednam  z ciekaw szych w iększych zamó­
w ień U nilcvera jest cb.sia!unek czterech lin jo - 
w ych motorowców po 6.000 ton b ru tto  d la  ho­
lenderskiej „R otterdam skiej L inji Południo­
wo - Am erykańskiej" arm atorów  Van Nievełt 
G oudriaan & Co. Znamienne jest, że druga ta 
holenderska lin ja południowo - am erykańska 
dzięk i pomocy i ranzakcj i z Lnileverem  w y ­
datn ie odnaw ia sw ą flotę najnow szem i moto- 
rowemi jednostkam i i wr ten sposób wzmac­
n ia  swą konkurencyjność, „sta je  ma nogi". 
Natom iast lin ja  pasażersko-towaro|wia K róle­
wskiego Holenderskiego Lloyd u jeszcze ntie 
je/st w  stanie iwlzmowić siwego całkow icie zł i - 
kw idcw anego od paru  la t ruchu ina te j lin ji 
o doniosłem znaczeni u handlów o-knnm nika- 
cyjnem .

W IA D O M O Ś C I CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

PODZIAŁ KONTYNGENTÓW PRZYWOZO 
WYCH
W edług inform acji C entralnej Komisji 

Przyw ozowej term in posiedzenia plenarnego 
d la podziału kontyngentów  przywozowych 
dwumiesięcznych, t. j. na miesiąc marzec 
i kwiecień został ustalony na dzień 12 m ar­
ca br.

Podania o przywóz towarów, które m ają 
być załatwione na plenarnem  posiedzeniu, 
winne być nadesłane do C entralnej Komisji 
Przywozowej najpóźniej do dnia 7 marca br.
NOWE PRZEPISY W SPRAWIE OBROTÓW 

Z KRAJAMI POZAEUROPEJSKIEMI
Ujem ny bilans handlow y z krajam i za- 

morskiemi oraz kurczenie się wywozu naszych
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tow arów  na rynki europejskie, zmusiły czyn­
niki m iarodajne do w ydania swego czasu za­
rządzeń. m ających na celu zrównoważenie 
obrotów handlowych z temi krajam i zamor­
skiemu pozaeuropejskiemi, z któremi Polska 
posiadała ujem ny bilans handlowy. Zarzą­
dzenia te poszły w  kierunku uzależnienia im­
portu towarów z tych krajów  od dokonania 
eksportu artykułów  polskich na dane rynki. 
D otyczyły one jednak tylko szeregu towarów, 
objętych u  nas zakazam i przywozu. Mianowi­
cie, im porter polski, ubiegający się o pozwo­
lenie przyw ozu na tow ar z krajów  zamorskich 
o ujem nym  bilansie handlowym  musiał się 
w ykazać eksportem na dane rynki bezpośred­
nio lub pośrednio i to ściśle określonych tow a­
rów.



O brót k om p e n s a cy j n o - t o w a r o w y z k ra ja ­
mi zamorskiemi (pozaeuropejskiemi), który do 
końca roku 1933 odbyw ał się w sposób nieure­
gulowany, został w styczniu 1934 r. ujęty  w 
pewien określony system. Tranzakcje z odno- 
śnemi krajam i, m ające w roku 1933 charakter 
dorywczy, w ym agający w każdym  poszcze­
gólnym w ypadku zgody M inisterstwa Przem y­
słu i H andlu, nabrały w roku 1934, po w yda­
niu przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
specjalnej instrukcji regulującej obrót kom­
pensacyjny z krajam i zamorskiemi, cech pew­
nej stałości.

Obrotem kompensacyjno - towarowym ob­
jęte były na mocy instrukcji z dnia 28 lutego 
1934. HZ. XXXIII-1/148 wszystkie kraje poza­
europejskie z w yjątkiem  następujących: Chi­
ny, Mandżuko, Syrja, Palestyna, Persja i Półn. 
A fryka Francuska.

D nia 22 lutego br. Ministerstwo Przem y­
słu i H andlu wydało nową instrukcję W spra­
wie obrotów handlowych z krajam i pozaeuro- 
pejskiemi, m ającą na celu zrównoważenie 
obrotów w pierwszym rzędzie z krajam i o 
ujemnym bilansie handlowym. W ykonanie 
instrukcji poruczone zostało Związkowi Izb 
Przemysłowo - H andlow ych R. P. Dotyczy 
ona przywozu następujących towarów spo­
żywczych: kawa, pieprz, ziele angielskie, cy­
namon, orzechy kam ienne, jąd ra  pestek more- 
lowych, śliwki suszone, banany, pomarańcze 
i grapefruity , rodzynki oraz następujących 
surowców przem ysłowych: ziarna kakaowe,
skóry surowe suche, mokro solone i sucho so­
lone oraz skóry futrzane niewyprawione.

Na artyku ły  spożywcze nie będą w zasa­
dzie ustalane kontyngenty autonomiczne.

Przy przywozie skór surowych, mokro- 
solonych i sucho-solonych stosunek wartości 
wywozu do przyw ozu ustalony został na jw y­
żej na 1 : 3 na korzyść przywozu, przyczem 
w ram ach tranzakcji w iązanych będą p rzy ­
wożone wyłącznie ilości nieobjęte kontyngen­
tami autonomicznemu Pozwolenia przywozu 
dla skór fu trzanych niewypraw ionych będą 
udzielane przy stosunku wartości wywozu do 
Przywozu, conajwyżej 1 : 1 na korzyść przy- 
^ z u  i to również wyłącznie na ilości ponad- 
kontyngentowych. Tranzakcje w iązane w za­
kresie im portu ziarn kakaow ych doi. będą 
Przywozu w ilościach ponadkontyngentowych.

Im port artykułów  wyżej wymienionych, 
uioże się odbywać na podstawie kompensacyj- 
neg'o eksportu do kra ju  pochodzenia powyż- 
szych towarów.

Od zasady kierunkowości eksportu kom­
pensacyjnego może być dopuszczone odstęp- 
’ j " 0 .w obrotach kom pensacyjnych z niżej 
u yunemcmenii terytorjam i geograficznemi 
i - y w ó z  może być skompensowany wywo- 
Uia k - 'nneS° k ra ju  niż kraj, z którego tow ar 
^ ^ p r z y w i e z i o n y ) .  Odstępstwo to dopusz- 
(.v„i e Jest jedynie w granicach następują­

c o  grup krajów :

I. w grupie krajów  Ameryki Środkowej, 
wysp Morza Karaibskiego oraz krajów  Ame­
ryki Południowej, z wyłączeniem Brazylji, 
U rugwaju i Argentyny;

II. w grupie krajów  Afryki z w yłącze­
niem Egiptu, Algieru, Tunisu, M arokka i Unji 
Południowo - A frykańskiej;

III. w grupie krajów  Dalekiego Wschodu 
z wyłączeniem Japonji, Chin, Indyj B ry ty j­
skich i Holenderskich, Australji i Nowej Że­
la ndj i.

Ż krajam i wchodzącemi w skład wym ie­
nionych terytorjów , będą uprzywilejowane 
jednak tranzakcje kompensacyjne, które za­
pewniać będą ścisłą kierunlcowość obrotów.

Nowa instrukcja nie ma zastosowania do 
obrotu towarowego z Argentyną, Urugwajem 
i Chinami.

W w ypadku, gdyby zgłoszona tranzakcja 
kom pensacyjna nie dotyczyła wyżej wymie­
nionego tow aru i kraju, Związek Izb będzie 
mógł udzielić na nią promesy po porozumieniu 
się z Ministerstwem Przem ysłu i Handlu.

Równocześnie z wydaniem nowej instruk­
cji regulującej obrót z krajam i pozaeuropej­
skiemu odwołaną została z dniem 22 lutego br. 
w zakresie wyżej wymienionych tow arów  in­
strukcja w spraw ie obrotów kom pensacyjnych 
z dnia 2S lutego 1934 r. W zakresie innych to­
w arów z USA. bądź też wymienionych tow a­
rów, objętych specjalnemi kontyngentam i 
przywozu z U. S. A. wzm iankowana instruk­
cja będzie działała, aż do chwili zlikwidowania 
dowodów wywozu zalegających z przed 
16 grudnia 1935 r.

Począwszy od dnia 22 lutego 1936 r. aż do 
30 dni po odwołaniu obowiązują następujące 
zasady przy przywozie towarów, pochodzą­
cych z obszarów pozaeuropejskich. T ranzak­
cje, zaw arte przed tym  terminem na podsta­
wie instrukcji nowej (tymczasowej) winny 
być rozwikłane w okresie 6-ciu miesięcy.

Zasady instrukcji m ają zastosowanie do 
towarów zakazanych do przywozu, bądź ko­
rzystających z autonomicznych ulg celnych 
oraz do obszarów wyżej wymienionych.

Przywóz towarów będzie mógł się odby­
wać jedynie w ram ach tranzakcyj w iązanych 
eksportowo - importowych.

W arunkiem  tranzakcji wiązanej jest w 
zasadzie dokonanie wywozu towarów pol­
skich, poprzedzające przywóz.

W w ypadku, gdy przywóz m a nastąpić 
przed dokonaniem wywozu, przyjęcie tranzak­
cji wiązanej będzie uzależnione od dostarcze­
nia zabezpieczenia, że wywóz zostanie doko­
nany.

W w ypadku konieczności zapewnienia 
polskiemu eksporterowi pokrycia dewizowe­
go, im porter zobowiązany jest do złożenia w 
gotówce, względnie w gw arancji bankowej, 
kw oty należnej dostawcy zagranicznemu na 
rachunek specjalny w Polskiem Towarzystwie 
Handlu Kompensacyjnego.
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Podstaw ą tranzakcji w iązanej winien być 
w pierwszym  rzędzie wywóz nowy, t. zn. w y­
wóz towarów, niefigurującyeli lub figuru ją­
cych w ilościach mniejszych w statystyce 
H andlu Zagranicznego Głównego Urzędu Sta­
tystycznego wywozu do danego obszaru w po­
przednim roku.

Przywóz surowców winien być wiązany 
z wywozem towarów, m ających łatw y zbyt na 
danym  rynku zagranicznym , przywóz zaś 
innych towarów z wywozem tow arów  o tru d ­
niejszym zbycie, oraz, że w pierwszym  rzędzie 
w inny być uwzględniane tow ary niekorzysta- 
jące z innych źródeł pomocy eksportowej.

W tranzakcjach w iązanych wartość p rzy ­
wozu do wartości wywozu winna w zasadzie 
w yrażać się w stosunku 1 : 1.

K orzystniejszy stosunek na rzecz im portu 
może być przyznany jedynie na podstawie 
decyzji M inisterstwa Przem ysłu i Handlu.

Podstaw ą określenia wartości przywozu 
jest cena tow aru przywożonego cif port pol­
skiego obszaru celnego, wartości wywozu — 
cena tow aru polskiego lob porty polskiego ob­
szaru celnego. Od zasady tej może Związek 
Izb P. H. odstąpić w w ypadku, gdy przewóz 
towaru jest dokonyw any statkiem  1 in ji żeglu­
gi polskiej.

Tranzakcje w iązane winne być w zasa­
dzie zaw ierane bezpośrednio z dostawcami 
i odbiorcami w krajach  pozaeuropejskich 
przez poważne firm y fachowe, z wyłączeniem 
zbędnego pośrednictwa.

W nioski o tranzakcje wiązane winne b \ i  
składane do Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych. We wniosku winne być podane 
szczegółowe i wszelkie istotne w arunki tran 
zakcji w raz z je j uzasadnieniem.

Na życzenie stron, Związek Izb P. H. wy­
daje zainteresowanym promesę na daną tran- 
z akcję w iązaną, k tóra jest imienna i nie może 
być odstąpiona osobom trzecim.

Pozwolenia przywozu w ydaw ane bedą na 
podstawie zgłoszenia Związku Izb P. U. do 
Centralnej Komisji Przywozowej.

Kontrahenci objęci tranzakcją w iązaną 
otrzym ujący promesę, muszą złożyć oświad­
czenie. że zobowiązują sie dopełnić wszystkich 
w arunków, ustalonych dla dane i tranzaseji 
w iązanej i że poddają się wszystkim ustalo­
nym dla niej rygorrm .

Za czynności powiernicze przy tranzak­
cjach wiązanych Związek Izb P. H. pobierać 
bodzie od zainteresowanych na rachunek spe­
cjalne opłaty, określone w instrukcji m inister­
ialnej.

KLAUZULA F. O. B. I IM PORT DO PO L ­
SKI Z BELGJI. L
Specjalna k< m isja w A ntwerpii, stworzo­

n a 'd la  określenia poręcia !'. O. B. i Wszyst­
kich związanych z ńiern uzansów. opracowa­
ła projekt zarządzenia,, k tóry na wstępie mó­
wił że sprzedający" ni ńsi 'dostarczyć toWar na

Ib
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okręt w skazany przez kupującego („Le ven- 
deur doit livrer la marchandise a bord chi na- 
vire designe par 1'acheteur au port d‘embar- 
ąuem ent convenu. selon 1'usage du port. et a 
la date on dans le delai convenu“). Projekt ten 
niebawem wejdzie w życie.

W związku z powyższem należy zwrócić 
uwagę, że importer polski może żądać załado­
w ania tow aru na okręt polski i z tego przysłu­
gującego mu praw a powinien stale korzystać.

DEKLAROW ANIE W AGI NA DOKUMEN­
TACH HANDLOW YCH PRZY EKSPOR­
CIE D O  PORTUGAL JI
Państw owy Insty tu t Eksportowy zwraca 

uwagę w szystkich eksporterów, którzy intere­
sują się rynkiem  portugalskim, na koniecz­
ność ścisłego podaw ania wagi na dokumen­
tach, oraz zgodnie z portugalskiem i przepisa­
mi taryfy  celnej. N iedokładnie lub niewłaści­
wie podana waga powoduje nakładanie kar 
na importerów portugalskich towarów pol­
skich, co z kolei siłą rzeczy ( dbija się źle na 
zainteresowaniu rynku portugalskiego p rzy ­
wozem z Polski.

Portugalskie przepisy celne rozróżniają 
trzy rodzaje wagi dla odpraw y celnej:

1. „Peso-bruto" — waga brutto, tj. waga 
tow aru łącznie z ealkowitem opakowaniem, 
pośredniem i bezpośredniem,

2. „Peso real“ —- waga rzeczywista (netto) 
bez jakiegokołwiekbądź opakowania, i

3. „Peso licpiido" — waga tow aru łącznie 
z bezpośredniem opakowaniem bez względu 
na inaterjał upakowania.

Wagę brutto  (peso bruto) stosuje się przy 
w ym iarze cła do wszystkich tych towarów, 
które przy wwozie opłacają stawkę celną II 
kolum ny ta ry fy  celnej (pauta minima), nie 
przew yższającą 0,005 Esk. za kilogram. W 
tym w ypadku cło wymierza się za towar łącz­
nie z bezpośredniem i pośredniem opakow a­
niem.

Wagę rzeczywistą (peso real) stosuje się 
do wszystkich towarów wymienionych w sek­
cjach 1, 2, 5 i 4-tej klasy 3-ciej portugalskiej 
ta ry fy  celnej, metali szlachetnych i wyrobów 
z tychże oraz do wszystkich tych pozycyj, 
gdzie znajduje się w taryfie  celnej uwaga 
„peso real".

Wagę netto łącznie z bezpośredniem opa­
kowaniem (peso licjuido) stosuje się do wszy­
stkich pozostałych artykułów . Te tow ary więc 
opłacają clo łącznie z bezpośredniem opako­
waniem (puszki, pudelka, flaszki itp.)

Urzędy celne usta la ją :
1. wagę bru tto  (peso bruto). przew ażając 

całą parlję  towaru, jej część lub przyjm ując 
wagę podaną w dokum entach handlowych, p 
ile te nie nasuw ają żadnych wątpliwości.

2. wagę netto łącznie z bezpośredniem 
opakow aniem (peso litiuido):

.i) przeważeniem całej part ji towaru z bez-
pnśrcdniem opakowaniem .



b) przeważeniem  części partj i towaru,
c) odejm ując od wagi bru tto  wagę opakow a­

nia pośredniego, ustaloną w procentach w 
odnośnej tabeli,

d) odejm ując od wagi brutto  wagę ustaloną 
przez przeważenie części pośredniego opa­
kowania, o ile opakowanie to jest jedno­
lite.
Przepisy celne portugalskie przew idują 

kary za niewłaściwe deklarowanie wagi towa­
ru, gdyż w pływ a to na wysokość w ym ierzane­
go cła. Okoliczność ta powoduje często zupeł­
nie słuszne reklam acje odbiorcy, kierowane do 
polskiego eksportera, wskazanem  więc byłoby, 
aby polskie firm y eksportowe informowały się 
dokładnie u swych korespondentów portugal­
skich, jaka  z trzech wag w inna być oznaczona 
na dokum entach handlowych, w razie zaś na­
suw ających się wątpliwości podaw ali jaknaj- 
ściślej:

1. wagę rzeczywistą, t. j. bez jakiegokol­
wiek opakowania,

2. wagę łącznie z bezpośredniem opakow a­
niem i

3. wilgę brutto, t. j. z bezpośredniem i po- 
średniem opakowaniem, co umożliwi portugal­
skiem u odbiorcy deklarowanie towaru zgod­
nie z portugalskiemi przepisami.

IMPORT ZIEMNIAKÓW DO EGIPTU
Egipt im portuje znaczne ilości ziemnia­

ków, wynoszące przeciętnie około 1.300 wago­
nów rocznie, o wartości około 70—90 tysięcy 
funtów. Głównymi dostawcami są Włochy z 
udziałem około 45%, H ołandja z udziałem 
około 25% i C ypr z udziałem około 10%. 
Mniejszymi dostawcami są Francja, W ielka 
B rytanja, Rum unja, Bułgarja i Jugosławja.

Przywóz ziemniaków do Egiptu przypada 
na okres od sierpnia do grudnia, to jest do 
chwili pojaw iania się na rynku ziemniaków 
egipskich.

Konieczność uzupełniania zapotrzebowania 
rynku  przywozem ziemniaków obcych ma swe 
źródło, nie w niedoborze produkcji własnej, 
lecz w jej jakości. Ziemniaki egipskie bowiem, 
które w okresie zbioru są naw et przedmiotem 
Wywozu, m ają z powodu dużej zawartości wo­
dy gąbczastą konsystencję, u trudn iającą ich 
przechowywanie przez dłuższy czas. Stąd też 
można wnioskować, że przywóz ziemniaków 
do Egiptu m a trw ałe widoki, aczkolwiek czyn­
niki egipskie prow adzą usilne badania nad 
Wynalezieniem sposobu konserwowania tego 
Produktu.

Skala w ym agań rynku  egipskiego w 
stosunku do ziemniaków im portowanych jest 
^ysoka. Rynek ten bowiem przyzw yczajony 

przedewszystkiem do tow aru włoskiego 
1 holenderskiego, odznaczającego się staran ­
iem  w ybrakow aniem  i jednolitym  sortymen- 
.em, a który, dzięki łatw em u i szybkiem u 
P ^ y w o ^ w i. zwłaszcza jeżeli chodzi o ziem- 

1£l włoskie, nadchodzi w stanie zadowala­

jącym, rzadko ulegając stratom z powodu ze­
psucia się w drodze. W przeciwieństwie do 
tychże, ziemniaki pochodzenia rumuńskiego i 
bułgarskiego są najczęściej drobne, nienależy­
cie sortowane, co spraw ia, że uzyskują one 
ceny dużo niższe, w ykazujące różnice do 
20—25%,

Rynek egipski poszukuje przedewszyst­
kiem ziemniaków o dużej wielkości, żółto-mię- 
sistych, o jasnej możliwie skórce i bez naro- 
stów. Mają szanse zbytu m arki: Alma, Erd-
gold, Industrie itd., które są w Polsce roz­
powszechnione. Ziemniaki holenderskie sprze­
daw ane w Egipcie, noszą nazwę Ersterlin.

O pakowanie wymagane jest w workach 
jutowych a 50 kg o kolorze możliwie jasnym, 
przyczem  worki w inny być zaopatrzone w pa­
pierowe etykiety, podające szczegóły interesu­
jące odbiorcę.

Najczęstszą formą dokonywanych tran ­
zakcyj jesit sprzedaż komisowa. Rozporządza­
jąc dużą naogół podażą towaru, zwłaszcza w 
późniejszych miesiącach sezonu importowego, 
odbiorcy egipscy nie godzą się na tranzakcje o 
ustalonej cenie, nie chcąc brać na siebie ry ­
zyka za ew entualne straty , spowodowane 
przewozem lub wahaniem  cen.

Najwyższe ceny osiągane są w pierwszych 
miesiącach okresu przywozowego (sierpień— 
wrzesień). K ształtują się one wtedy w wyso­
kości około 8 funtów  za tonę, cif’ A leksandrja, 

•zaś w dalszych miesiącach (październik—li­
stopad—grudzień), w miarę napływ u coraz 
częstszych transportów , następuje ich spadek 
do poziomu około 5 funtów. Ziemniaki gorszej 
klasy (bałkańskie) uzyskiw ały w ostatnim se­
zonie 4 funty.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE OD 7 DO 17 LUTEGO 
1936 R.
BELGJA. Z dn. 1 bm. u legł skontyngento\vani u 

wwóz p ły tek  ściennych (kafli) fajansow ych.

BUŁGARJA. W ydane w porozum ieniu z B an­
k iem  N arodow ym  zarządzenie o w ydaw aniu  paszpor­
tów zagranicznych na podstaw ie pośw iadczenia B anku 
N arodow ego o zakupie dewiz — zostało cofnięte.

O kólnikiem  Nr. 1264 z dnia 5 lutego br. (Dzien­
nik P aństw ow y Nr. 28 z dnia 7 lutego br.) M inisterstw o 
S karbu podw yższa z dniem  6 lutego br. różnicę ku rsu  
p rzy  pobieran iu  staw ek  celnych przyw ozow ych na n a ­
stępu jące  tow ary :
poz. 37 b. — K aw ior zw yczajny  — z 15 na 27 lew. pap. 

za 1 lew zl.
poz. 632 — m a te rja ly  baw ełniane, bielone — z 25 na 

27 lew. pap. za 1 lew  zł. 
poz. 409 — b lacha żelazna — z 20 na 25 lew  pap. 

za 1 lew  zl.
poz. 410 — p rę ty  i belk i żelazne — z 20 n a  25 lew 

pap. za  1 lew  zl.
L ista tow arów  w olnych od cła została rozszerzona 

na pew ne rodzaje  ru r  i n a  sa letrę .
W prow adzone zostały z mocą w steczną od 1 lu ­

tego nowe podatk i od w ytw orów  z o le ju  ziemnego.
CHINY. U kazało się w y jaśn ien ie  w  spraw ie ta ­

ry fik ac ji d rzew a używ anego do w yrobu  ołówków.
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CZECHOSŁOW ACJA. 16 lutego weszła w życie 
w m yśl p ro toku łu  dodatkowego do tra k ta tu  z F inlan- 
d ją  obniżona staw ka celna na tek tu rę  zw ykłą określo­
ne j wagi.

Z ważnością od 10 lutego 1956 zostały ustanow io­
ne nas tęp u jące  cla dodatkow e na zboże: 
poz. 25 pszenica Kc. 25,— (dotychczas 24 Kc.)
poz. 24 żyto Ks. 35,— (dotychczas 54 Kc.)
poz. 25 jęczm ień Kc. 56,— ( bez zm iany )
poz. 26 owies Kc. 29,— (dotychczas 50 Kc.)

R ozporządzeniem  z dnia 5 lutego 1956 zostały 
z w ażnością od 10 lutego ustanow ione następu jące  cła 
na bydło dla państw , z k tórem i Czechosłow acja posia­
da um ow y handlow e:

poz. 65 w oły Kc. 160.—
poz. 64 by k i Kc. 160,—
poz. 65 krowy' Kc. 140,— ,
poz. 66 m łode bydło  Kc. 150,—
poz. 67 cielęta Kc. 150,—
poz. 117 a) 2 mięso św ieże Kc. 520.—

Rozporządzeniem  z dn ia  7 lutego br. zostały na 
okres od 10. II. do 9. A li. 1956 obniżone następujące 
cla n a  tłuszcze:

poz. 89 sadło wieprzowe, gęsie:
a) surow e 98 Kc.
b) topione 120 Kc.

DANJA. 1 lutego uległo zm ianie cło na zboże 
i p rzetw ory  zbożowe.

FRANCJA. Parllam ent p rz y ją ł ustawę o nowych 
pełnom ocnictw ach w  dziedzinie celnej d la  rządu. No­
wa ustaw a d a je  rządow i m ożność w prow adzania zmian 
do ta ry fy  celnej w drodze dekretów . Jednocześnie za­
tw ierdzona została reo rgan izac ja  min. handlu.

D ek re t z 8 styczn ia b r. określa  szczegółowo naz­
wy, jak iem i w inna być oznaczana p rzędza jed w ab ­
na oraz w yroby  z przędzy jedw abnej lub zaw iera­
jące tak ą  przędzę.

Od 1 lutego zniesiony został na przeciąg 6 mie-- 
sięcy zakaz przyw ozu kw asu oleinowego w y tw arzane­
go z tłuszczopotu.

HISZPAN JA. Z dniem  I lutego uległ skontyugeu- 
tow aniu wwóz drzew a w postaci desek i ta rc ic  o ok re­
ślonych w ym iarach.

IRAK. Od 15 g rudn ia  ub. r. weszły spowrotem 
w życie daw ne przep isy  o obliczaniu wagi tow arów  
baw ełn ianych  wwożonych w opakow aniu.

PALESTYNA. 22 stycznia br. weszły w życie 
zw yżki staw ek celnych na znaczną liczbę artykułów , 
głównie przem ysłu  hutniczego i m etalowego oraz p rze­
m ysłu w łókienniczego i  konfekcyjnego. Jednocześnie 
zwolnione zostały od cla n iek tó re  surow ce i m aszyny. 
Zmiany powyższe czynią zadość w ysuw anym  od dłuż­
szego czasu postulatom  m iejscowego przem ysłu.

RUMUNJA. 12 lutego uległa podw yższeniu staw ­
ka podatku  obrotowego od przędzy i tk an in  ze sztucz­
nego jedw abiu .

SYRJA-LIBAN. 50 grudn ia ub. r. zostały podw yż­
szone cła na gwoździe, h ak i i  k lam ry.

Rozporządzeniem  z 20 stycznia br. został w pro­
w adzony zw rot cła od im portow anych sk rzynek  i kom ­
pletów  skrzynkow ych.

SZWAJCARJA. 4. bm. w prow adzona została opla­
ta  stem plowa od kw itów  celnych (Zolląuittungen) w 
wysokości 4% sumy, na k tó rą  kw it został w ystaw iony. 
Jedyny w y ją tek  od powyższego stanow ią kw ity  w yda­
wane p rzy  wwozie benzyny i benzolu (do motorów) 
oraz liści tytoniu.

TUNIS. 24 stycznia br. ogłoszone zostały nastę­
pu jące  dek re ty  francuskie, jako  obow iązujące na te ry - 
to rjum  T unisu:

D ek re t z 2 stycznia br. o m inim alnej staw ce cel­
nej na haramy i owce polskiego pochodzenia,

D ekret z 6 stycznia br. o p rzed łużen iu  mocy t r a k ­
ta tu  handlowego zaw artego m iędzy F ra n c ją  a Z.S.S.R.

D ekre t z 2 stycznia b r. o zastosow aniu staw ki m i­
nim alnej n a  ryby  słodkow odne (za w y ją tk iem  p s trą ­
gów) pochodzące ze Stanów  Zjedn. i Porto-Rico.

TURCJA. O becne przepisy  dewizowe tu reck ie  
przew idują, że należności za frach ty  od tow arów  im ­
portow anych do T urc ji mie mogą by ć  wywożone 
z T urcji, stąd frach t za p rzesy łk i im portow ane do T u r­
cji ma być p łacony zgóry p rzy  załadow aniu.

U kazało się w yjaśn ien ie w spraw ie ta ry fik ac ji 
olejów  m ineralnych.

WIELKA BRYTANJA. D nia 3 lu tego zniesione zo­
stało clo od wwozu kw asu szczawiowego.

Od I lutego przyw óz buraków  cukrow ych i p a ­
stewnych dozwolony je s t ty lko  za pozw oleniem  M ini­
sterstw a Ro I nictwa.

WŁOCHY. Ustawą z 16 stycznia br. uległy  zm ia­
nie staw ki celne na baw ełnę, odpadki baw ełniane, w eł­
nę, odpadki w ełniane, w ęgiel kam ienny  i inne n a tu ra l­
ne kopalne m uter jały palne, oraz na koks z w ęgla k a ­
miennego. Taż sam a ustaw a w prow adza op ła ty  od fa ­
b ry k ac ji i wwozu włókien sztucznych.

U stawa z 6 stycznia br. znosi opłaty  od fa b ry k a ­
cji i wwozu prochu fajerw erkow ego i innych m ater- 
j a 1 ó w w y 1 ni cli ow ych.

Na m ocy d ek re tu  M inistra finansów z dnia 1 s ty ­
cznia 1936, upow ażnienie do w ystępow ania jako  ajen - 
cyj Banku W łoskiego w zakresie  czynności zw iąza­
nych z cesją środków  pła tn iczych  pochodzących z eks­
portu i handlu  w szelkiem i środkam i sliiżącemi do za­
p ła ty  zagranicą w m yśl d ek re tu  min. z 8. 12. 1934. — 
otrzym ały  dalsze następu jące  bank i: Banca N azionale 
deł Lavoro, Institu ta  di S. ,Paolo, Banca d ‘A m erica 
e dTtalia.

D otychczas upow ażnienie to  m iały Banca Com- 
m erciale Ila liana, C redito  ltalia.no, Banco di Roma, 
Banco di Napoli i Banco cli Sicdłia.

M O Ż LIW O Ś C I H A N D LO W E I EKSPORTOWE
IIM IIIIIIIIIIIIIIM I^M M aM gSgiasm 3t:M8il»WaMllłl«llltlllll!#^— llimilll llll I iB E M B E S a w m

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAKTU
Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

Belgijska firm a poszukuje objęcia p rzedstaw i­
cielstwa firm y drzew nej, p ro d u k u jąc e j tarc icę z 
drzew ig lastych  i liściastych (dębina). P/50il9/40/C.

F irm a w S trasburgu  p ragn ie  naw iązać stosunki 
handlow e z polskiem i w ytw órniam i san itarnych  w y­
robów fajansow ych. P/5421/65/Ż

F irm a agenturow a w H iszpanji chciałaby im por­
tow ać różne a rty k u ły  z Polski. P/3520/61/Ż.

Pow ażna firm a w Colambo (Ceylon) in te resu je  
się im portem  pap ieru  gazetowego ,i rysunkow ego z 
Polski. P/3238/61/Ż.

F irm a agenturow a w Londynie chciałaby spro­
w adzać to reb k i papierow e z Polski. W zory są do obej­
rzenia w P. I. E. P/5411/61/Ż.

16



F irm a w H olandji in te re su je  się dostaw am i nitów 
m etalow ych używ anych  do butów . P róbk i są do obej­
rzenia w P. I. E. P/3477/44/Ż.

F irm a angielska in te resu je  się im portem  r ę k a w i ­
czek skórkow ych z Polski. P/4113'/58/M.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

POŁOW Y RYB MORSKICH W LUTYM.
Zazwyczaj m iesiąc lu ty  jest miesiącem 

rekordowych połowów wśród innych miesię­
cy roku. Zeszłoroczny lu ty  z 2.375.080 kg ryb 
m orskich w  połowach przybrzeżnych by] 
takim  rekordowym  miesiącem i m iara skoku 
w górę iw1 roku bieżącym  względem poprzed­
niego na jlep ie j uw ydatnia się z porów nania 
z połowami <z lu tego br., k tó re  niew ątpliw ie 
dadzą rekord miesięczny w roku bieżącym. 
Złowiono iwi lutym  br. 3.966.580 kg ryb, z 
czego na przybrzeżne połowy przypada 
5.956.520 kg, czyli 99,7%, w artości 225.956 zł; 
reszta na połowy barnholm skie w ilości 
10.060 kg, o w artości 2.817 zł.

Należy jednakow oż zaznaczyć, że wzrost 
zysków nie szedł w  parze  ze wzrostem po­
łowów. Za szproty osiągnięto średnio po 4 gr 
za kilogram  w obec 6 gr w  lutym  ubiegłego 
roku. Stąd głównie, p rzy  zwiększeniu poło­
wów względem ub. roku o blisko 70% w ar­
tość tych połowów podniosła się zaledwie o 
15%. Zm niejszenie ceny surowca szprotow e­
go' jednak  nic nie przyniosło konsorm n.om, 
k tó rzy  płacili za wędzonego sizprota te same 
ceny co- w  zeszłorocznym  szprotowym se­
zonie.

C iekaw ie w ypada porów nanie połowów 
z lutego z całorocznemu połowami morskie- 
mi do- roku  1930 włącznie; owe roczniki po ­
łowów były, za w yjątkiem  roku 1923, k tó ry  
dał 4.120 ton, w szystkie niższe od połowów 
m iesięcznych z lutego b. r.

Szprot łowiony ciągnionym  włókiem dał 
’ym razem  93% ry b  złowionych w lutym , u 
jazem  ze śledzikam i ze wspólnych sieci (ja­
ko domieszka do szprotów) doszedł naw et do 
99% tych połowów na iwagę. Pozostały 1% 
dal jedmakżei aż 14% wartości całkowitych 
Połowów tego miesiąca.

Podział na poszczególne gatunki w kilo- 
grauiach (w naw iasie podano cenę w gro­
szach za jeden  kg): Szproty — 3.688.800 (4), 
* mlziki m orskie 242.400 (20), śledziki rzecz- 

Ł700 (20), łososie 2.980 kg — 335 sztuk 
3on i 1111 ekn ' ca 10 kg  — 18 sztuk  (240), troć 
i  j  m - — tb2 sztuk (500), płastugi - stornia 
sż W *  węgorze 3.750 (.160), dorsze-w ątłu- 
s.7p ^9 siei a 30 kg  — 50 sztuk  (160), 
n tw  1.370 (160), okonie 250 k g  (100),
ubie fl kg  (60). W porów naniu z rokiem

S ym, w lutym  br. zw iększyły się: poło­

Bliższe in form acje w powyższych spraw ach uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporterzy  w Państw owym  
Insty tucie Eksportow ym . Przy zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tóre nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty tu ­
tem. w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

N A  W YBRZEŻU

wy s/pi iu>\ o 1.400 tom, śledzików © 186 ton, 
dorszy o 12 ton, zm niejszyły  się natom iast 
połowy łososi o  5 ton, szczupaków o  1 tonę. 
Inne gatunki beiz w iększych zmian.

Poszczególne miejscowości na w ybrze­
żu łow iły: Hel: 2.047.980 kg o wartości
117.580 zł, G dynia: 876.480 kg — 42.964 zł; 
od Jastarni do W. Wsi: 914.230 kg — 50.304 zł; 
od Chłapowa do Karwi: 52.670 kg — 5.361 zł; 
od Pucka do O błuża nad Zatoką: 52.670 kg — 
9.727 zł. W połowach pod Bornholmem złowio­
no: dorszy 8.510 kg — 2.042 zł, fląder: 1.550 kg 
— 775 zł, (w lutym  roku ubiegłego nie wyjeż­
dżano na połowy bornhołmskie).

Należy zauważyć, że w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wzrosły dw ukrotnie połowy 
w Helu, i w okręgu Jastarnia do W. Wsi (dzię­
ki zwiększeniu ilości kutrów), a 40-krotnie 
w okręgu Chłapowo-Karw ja w skutek nabycia 
kutrów, które łowią w oparciu się o port w He­
lu. Spadły natom iast połowy w Gdyni i w 
okręgu Puck—Obłuże (zamarznięcie portów).

KRONIKA.
— CENY ŚLEDZI. C eny śledzi solonych w po r­

cie rybackim  w Gdyni, notow ane w ostatnim  tygodniu 
za całą beczkę ocloną (o ile chodzi o beczkę z polskich 
połowów, t o  w olną o d  c ł a) ,  hurtow o, w złotych:

1. Polskie połowy „M ewy“ : m atfulls 70. spents 57. 
innych gatunków  brak.

2. Im portow ane śledzie Y arm outh: i trad e  smali 
m atties 72, m atties 76. m atfulls 76, spen ts 57. Yarmouth 
o rd in ary : sm ali m atties 70, m atties 72, m atfulls 72. — 
Szkockie 1 trad e : m atties ii m atfu lls 78, sm ali m atties 
74/75, szkockie crow n: m atties 69, m atfulls 66. T ró jka 
Blomfieldsa 79,5.

5. M atjasy za dwie półbeczki: S tem ow ay  m edium  
115, selected 125, tak ież large: 135. Lervick m atjes: 
m edium  110, selected 120.

4. Islandzkie m atjasy  (oryginalne): 135, FAXA 84, 
sta re  z 1952 r.: 20.

3. N orweskie- Sloe 500/700 sztukowe 40. 1000/1400 
sztukow e 47 złotych. N orw eskie Fethering-fulls-m aties 
700/800 sztukow e: 66 zł.

N orw eskie sfoem atjes 375/425 sztukowe 55 zl, 60 zł.
65 zl.

N orweskie cięte t. zw. „Schneadeheringe" nowe 84, 
sta re  50.

T endencja w zw iązku z sezonem m ocna i można 
liczyć na u trzym anie te j tendencji. Sporo gatunków, 
zwłaszcza lepszych, jest n a  w yczerpaniu, lub ju ż  wy- 
sprzedamt.
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R e g u l a r n e  # in /e  Gdyni
Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni

*) oznacza statk i, m ające m iej- . . . . . .  p  , . *) oznacza sta tk i, m ające m ie j­
sca dla pasażerów  °  ■* * sca dla pasażerów

P o r t y  w ó d !  e o r o p e j s B ć i c h
FINL AND JA

Helsinki, K otka (w m i a r ę  po t r ze b y )  s/s CAPELLA* u .  3.
(Żegluga Polska, S. A.) «/a CIESZYN* 18. 3.

co tydzień

s/s MARTHA RUSS I. 7. 5.
lub substy tu t

/ ł .

s/s CAPELLA* 9. 3.
s/s CIESZYN* 16. 3.

s/s CAPELLA* 9. 3.
s/s CIESZYN* 16. 3.

s/s HALFDAN 8. 3.
s/s MAGNUS- 22. 3.

s/s MINOS* 9. 3.
s/s URANUS* 16 3.

(via Brcmc.n)

s/s HALFDAN 8. 3.
s/s MAGNUS 22. 3.

s/s FALKEN . 15. 3.
29. 3.

s/s FALKEN 15. 3.
29. 3.

s/s MARIEHOLM* (0. 3.
23. 3.

s/s HALFDAN S. 3.
s/s MAGNUS 22. 3.

Abo, Miintyluoto
(Lenczat & Co, Sp. z o. o.)

co 2 tygodnie

ESTONJA
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

Tallinn 
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 — 3 tygodnie

ŁOTWA
Ryga

(Aug. W olff, Sp. z. o. o.)
co tydzień 

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 3 tygodnie
Ryga — L iepaja

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

LITWA
K łajpeda — Memel

(Żegluga Polska S. A.) 
co 2 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 8 dni

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 2 tygodnie

s/s CAPELLA* 11.
s/s CIESZYN* 18.

s/s HALFDAN 9. 3.
s/s MAGNUS 23. 3.

s/s MINOS* 9. 3.
s/s URANUS* 16. 3.

s/s HALFDAN 9. 3.
s/s MAGNUS 23. 3.

s/s FALKEN 18. 5.
1. 4.

s/s FALKEN 18. 3.
1. 4.

s/s MARIEHOLM* 10. 3.
23. 3.

s/s HALFDAN 9. 3.
s/s MAGNUS 23. 3.

s/s HUNDYAAG

s/s MARIEHOLM*

s's IWAN

s/s BLENDA

s/s HUNDYAAG

SZWECJA
3. Stockholm —  N orrkdping

21. 3. (Żegluga Polska. S. A.)
co 14 dni 

Stockholm — Kalm ar 
10. 3. (Bergenske Baltic Transports. Lid.) s/s MARIEHOLM* 
23. 5. co 10 dni

Alias, Malino, Halm stad, H elsingbsrg,
Gbteborg

'->• 3. (Bergenske Baltic Transports. Ltd.) sl-s IWAN
20. 3. co 2 tygodnie

9
23. 3

/). (Polska Agencja Morska) 
co 2 tygodnie

' s/s BLENDA

10. 3. 
24. 3.

10. 3. 
23. 3.

6. 3. 
20. 3.

11. 3.
25. 3.

1 8



*) oznacz* statki, mające miej- . . . . .  r , . *) oznacza statki, mające miej
sca dla pasażerów Agenci linij W Gdyni soa :(j]a pasażerów

Przyjazdy do Gdyni KRAJE l PORTY Odjazdy z Gdyni

s/s EGON 
s/s LUDWIG

s/s KATE
s/s SAMLAND
s/s INDALSALFYEŃ

s/s MINOS* 
s/s URANUS*

s/s SLEIPiNER

m/s ERNA

s/s AKERSHUS 
s/s BRISK

Helsingborg, Malmo, Goteborg
9- 3. (Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

16. 5. co tydzień

NIEMCY
Hamburg

L 3. (Pool: j  niemieckie towarzystwa  
10- 3. i S. A. Żegluga Polska)
14. 3. Maklerzy: F. Prowe i Żegluga Polska 

2 razy w tygodniu

Bremen
9- 3. (Aug. W olff, Sp. z o. o.)
16 3. co tydzień

DANJA
Kopenhaga

U . 3. (F. G. Reinhold Ltd.)
18. 3. co tydzień

Odense — Aarhus
ok. 10. 3. (F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

NORWEG JA 
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Drammen i inne

to. 3. (Bergenske Baltic 'Transports, Ltd.)
17. 5. co 1—2 tygodnie

s/s EGON 
s/s LUDWIG

s/s KATE
s/s SAMLAND
s/s INDALSALFYEN

s/s MINOS* 
s/s URANUS*

(via Ryga)

s/s SLEIPiNER

m/s ERNA

9. 5. 
16. 3.

7. 3. 
10. 3. 
14. 3.

9. 3. 
16. 3.

5 .  3 .  

12. 3. 
19. 3.

ok. 10. 3.

s/s AKERSHUS 
s/s BRISK

10. 3.
17. 3.

s/s ARA
s/s JAEDEREN

7. 3. 
10. 3.

Zachodnio - norweskie porty:
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s ARA

co 2—3 tygodnie
7. 3.

s/s LECH* 

s/s BALTONIA* 15. 3.

WYSPY W. BRYTANJI 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tow. Okrętowe) 
co 2 tygodnie 

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull

s/s LECH* 12. 3.
s/s BALTROYER 5. 3.

l u b l l n * 
s/s LWÓW*

L 3- (Polsko - Bryt. Tow. Okrętowe) sh  LUBLIN* 
8. 3. oo tydzień s/s LWÓW*

5. 3. 
12. 3.

s/s k n u d
s/s SYANHOLM

s/s HAGUE
s/s h e l d e r

9. 3. 
16. 3.

7. 3.
14. 3.

Manchester/'Liverpool
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 tygodnie

Leith/Grangemouth
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydizień

s/s KNUD 
s/s SYANHOLM

s/s HAGUE
s/s HELDER

9. 3. 
16. 3.

7. 3. 
14. 3.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
oz;naciza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

s/s MEROPE 
s/s FAUNA

s/s PUCK 
s/s CHORZÓW

10. 5. 
17. 3.

10. 3. 
17, 5.

HOLANDJA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, Lid.)
co tydzień

Rotterdam
(Żegluga Polska. S. A.)

co tydzień

s/s MEROPE 
s/s FAUNA

s/s PUCK 
s/s CI-IORZÓW

10. 3. 
17. 5.

11. 3. 
18. 5.

s/s ARIADNĘ 
s/s PRIAMUS

9. 5. 
12. 3.

(Aug. Wolff, Sp. z o. o.) S/s ARIADNĘ
t—2 razy w tygodniu s/s  PRIAMUS

9. 5. 
12 . 3 .

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

o .  a .  

16. 5..
(Ferd. Prowe, Sp. z o. o.) s/,s BUSSARD

co 10—lt  dni s/s BUTT
o. a. 

16. 3.

s/s W IBORG

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

ok. II. 3.

10. 3. 
17. 3.

(Lenczat i Ska z o. o.)
co 2 tygodnie

BELGJA
A ntw erpja

(Żegluga Polska. S. A.) 
co tydzień

s/s WIBORG

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

ok. 11.

U. 3.
18. 3.

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

5. 3. 
16. 3.

(Ferd. Prowe. Sp. z o. o.) s/s BUSSARD
co 10—11 dni s/s BUTT

5. 3. 
16. 3.

s/s WARSZAWA 10. 5 . 
24. 3.

(Rummel Sz Burlon) 
co 3 tygodnie

FRANCJA

H avre/C lierhourg 
(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)

co 2 tygodnie

s/s MAIA

s/s WARSZAWA

20. 3.

14. 3.
28. 3.

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

D an kerąue  — H avre 
La Pallice — Bordeaux

(F. G. Reinhold , Lid.)
co 2 tygodnie

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

9. 3.
23. 3.

s/s SEBU 
s/s LARACHE

HISZPANJA — PORTUGAL JA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

9. 3. 
21. 3.

P asajes — Bilbao — O porto — 
Lizbona —- SeviIIa — G ib ra lta r — 

C asablanca — M azagan — M ogador— 
P ort L yautey — Laroche — R abat — 
Saffi — A gad ir  — Yilla Alhucem as — 

Tetuan — Fedhala 
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

c o  2  t y g o d n i e

s/s SEBU 
s/s LARACHE

9. 3. 
21. 3.

Yalencia — Barcelona

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 2 tygodnie



“I oznacza  s ta tk i,  m ające  m ie j­
sca  d la  p asaże ró w

Przyjazdy do Gdyni
KRAJE I PORTY 

Agenci lin ij w Gdyni
*1 o znacza  s ta tk i, m ające  m ie j­

sca  d la  p a saże ró w

O d ja z d y  z Gdyni

s/s SICILIA 
s/s ALBANIA

s/s BROHOLM

18. 3.
25. 4.

Malaga — A licante —
T arragona — Barcelona — M arsyija 

— G enua — Livorno — Neapol —
C atania — Messina — Palerm o

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s IBERI-A
co 2 tygodnie s/s PALERMO

Ładuje również bezpośrednio do P ort Yendres.

Napoli — Li v oni o — G enua —
C atania — Casablanca — Tanger —
Centa — Meli!!a — O ran — A lgier -—

Tunis — M arseilles
(F. G. Reinhold, Ltd.) s/s BROHOLM

co miesiąc 
G enova — Napoli — C atania —
Li Yonao — Messina — Palerm o

(Rummel & Burian) 
co 2—4 tygodnie

11.
25.

m /s YASALAND* 
m/s ERLAND*

m/s LEWANT*

PORTY LEWANTU

A lexandria — P iraens — Istanbnl —
B eyrouth — Jaffa — Haiffa

23. 3. (Polska—Lemant, Agencja Okrętowa) m/s YINGALAND*
1.4 . co 1—2 tygodnie m/s ERLAND

A lexandria, ja ffa , Haifa, Beyrouth
(Rummel & Burton) s/s MAJA

co 5 tygodnie

A !exandria, Jaffa, Haifa, B eyrouth
12. 3. (Rothert 8z Kilaczycki Sp. z o. o.) m/s LEWANT*

co 5 tygodni

20 . 3 . 

1. 4.

20. 3.

15. 3.

s/s CARPLAKA 
s/s CLIFFW OOD* 
s/s ARGOSY*

m/s PIŁSUDSKI*

7 3. 
14. 3.
21. 3.

21. 3.

S /s  SEBU 9. 3.
S /s  LARACHE 21. 3.

m/s SUECIA '6. 3.
m/s SANTOS 5. 3.
m/s PACIFIC 8. 4 .

8/s BORE VIII 15. 5 .
s/s NAYIGATOR 27. 3.

s/s MINNEQUA 
s/s CARPLAKA

m/s PIŁSUDSKI

BS. ®'i<snSss.&

Nowy York (New York) —
Filadelfja (Philadelphia)
(American Scantic Line) 

co tydzień

New York — Ha!ifax
(Gdynia — Am eryka  L. Ż-)

co 2—4 tygodnie

W yspy kanaryjskie (Canary Islands)
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa.

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports Ltd) s/s SEBU

co 2 tygodnie s/s LARACHE

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo,
Buenos Aires m/s SANTOS

Polska Agencja Morska (P. A. M.) m/s YALPARAISO
co 3 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports Ltd) s/s BORE IX
co 2 tygodnie m/s COMETA

12. 5 . 

10 . 3 .

28. 3.

9. 3. 
21 . 5 .

16 . 3 . 

20. 4.

S. 3.
24. 5.



Przyja/.dy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni
) oznacza stiaLki, mające miej . . . . .  _ | *) oznacza statki, mające mi et

sca dla pasażerów Agenci linij W Gdym sca lCjla pasażerów

s/s WISŁA 
s/s PUŁASKI

m/s KAAPAREN

3. 3 .
ok. 23. 4.

(Rothert & Kilaczycki)
co 6 tygodni

s/s WISŁA 
s/s PUŁASKI

m/s STUREHOLM 
m/s TORONTO 
m/s UDDEHOLM

s/s JOLLEE 
s/s CRANFORD

Cape Town, Algoa Bay, East London,
Lorenco Marąues

30. 3. (Bergenske Baltic Transports Ltd.) m is KAAPAREN 
ce miesiąc

Penang — Port Swettenhani — 
Singapore — Hongkong — Shanghai 

— Kobe — Yokohama (Takao — 
Hanków — Tsingtau — Tientsin — 

Dairen)
Polska Agencja Morska (P. A. M.) 

co 5 tygodnie

ok. 12. 3. 
28. 4.

30. 3.

14. 3.s/s PROTESILAUS 
s/s CITY OF

EASTROURNE 4. 4.

7. 3. 
6. 3. 

17. 3.

9 3.
12. 3.

Port Said — Karachi — Bombay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 
co miesiąc

PORTY GULFU 
Houston, Galveston, New Orleans
(Bergenske Baltic Transports Ltd.)

co 3—10 dni na wejściu 
co miesiąc na w yjściu

Polska Agencja Morska (P. A. M.) 
co 2—4 tygodnie

Porty Australji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

m/s STENTOR

s/s SUMATRA

m/s TAMPA

s/s JOLLEE 
s/s CRANFORD

25. 4.

31. 3.

16. 5.

9. 3.
12. 3.

STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

T erm iny przyjazdów  mogą ulec zm ianom bez 
uprzedzenia.

Skrót „lin.“ oznacza sta tek , ku rsu jący  na regu­
la rn e j linji. — Nazwisko lub firm a za każdym  ze s ta t­
ków oznacza m ak le ra  okrętowego.

7 marca:
s/s CARPLAKA lin. z N. Yorku i E iladelfji ty lko  dla 

w yładow ania, Am er Scantic Line. 
s/s IIAGUE lin. z Leith /G ran gemo u tli dla ładowania, 

Reinhold.
s/s KATE lin. z H am burga dla w yład. i ładów., Prowe. 
s/s ARA lin. z portów  zach. N orw eg j i  dla w yład. i ła ­

dowania, Bergenske. 
m/s STUREHOLM lin. z portów  Gulfu dla w yładow a­

nia, Bergenske. 
s/s HUNDYAAG lin. z N orrJw pingu i Stockholm u dla 

wyład. i ładow ania, PAM, Żegluga Polska, 
s/s MARTHA RUSS I. lin. po ładunek do portów  Fin- 

landji, Lenczat.

s/s HELENE RUSS z ładunkiem  z H am burga, ty lko 
dla wyład., Bergenske. 

s/s YIKING po węgiel, MEW. 
s/s ALBERT po węgiel, Bergenske. 
s/s STINA po węgiel, PAM.

8 marca:
s/s LEGLI lin. z Londynu ty lko  dla wyładow., P o lbrit. 
s/s LWÓW lin. z H ull ty lko dla w yładow ania, Polbrit. 
s/s BORE IX lin. po ładunek  do Rio, Santos. Buenos 

Aires, Bergenske. 
s/s SYLYIA po węgiel, PAM.

9 marca:
s/s JOLLEE lin. z portów  G ulfu z baw ełną, PAM. 
s/s SEBU lin. iportugalsko-m arokańska, d la  wyład. i  ła­

dow ania, Bergenske. 
s/s EGON lin. z portów  zach. szwedzkich, B ehnke & 

Sieg.
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s/s CAPELLA lin. z H elsinek/Tallina dla wy lad. i ła ­
dowania, Żegluga Polska, 

s/s KNUD lin. z M anchester/L iverpool d la  w yładow a­
nia i ładow ania, Reinhold, 

s/s MTNOS lin. z Brem y i Rygi dla w yładow ania i ła ­
dowania, Wolff, 

s/s ARIADNĘ lin. z R otterdam u dla w yład. i  ładow a­
nia, Wolff.

s/s HALFDAN lin. z portów  francusk ich  via Kopen­
haga d la  w yład. i ładow ania, Reinhold, 

s/s BLENDA lin. z. portów  zach. szwedzkich dla wyład.
i ładowania, PAM. 

s/s TRIO po węgiel, Bergenske.

10 marca:
s/s MEROPE lin. z A m sterdam u d la  wyład. i ładow a­

nia, Reinhold, 
s/s HEL lin. z A n tw erp ji dla w yład. d ładow ania Że­

gluga Polska.
s/s MARIEHOLM z portów  wsch. szwedzkich i K ła j­

pedy  d la  w yład. i  ładow ania, Bergenske. 
s/s SAMLAND, lin. z H am burga dla wy- i załadow a­

nia, Prowe.
s/s JAEDEREN lin. z portów  zach. norw eskich dla w y­

ładow ania, Bergenske. 
s/s PUCK lin. z R otterdam u d la w yład. i ładow ania, 

Żegluga Polska, 
s/s WARSZAWA lin. z H avre, pow rotny po em igran­

tów, Polbrit. 
s/s SILKEBORG po kopalniaki, PAM. 
s/s AGHIA YARYARA po węgiel, PAM.

11 marca:
s/s SLEIPNER lin. z K openhagi dla wy- i załadowania. 

Reinhold.
s/s 1BERIA lin. po ładunek  do zach. śródziem nom or­

skich portów . Bergenske.

12 marca:

s/s MIMNEQUA lin. z po rtów  bałtyck ich  po ładunek 
do N. Yorku, A. S. L. 

s/s PRIAMUS lin. z R otterdam u dla w yładow ania i ła ­
dowania, Wolff, 

s/s CRANFORD lin. z portów  G ulfu dla wy- i zała­
dowania, PAM. 

m/s LEW ANT lin. z portów  Lew antu  dla w yładow ania, 
R othert & Kilaczycki. 

m/s ERNA lin. z A arhus/O dense dla wy- i załadowania, 
Reinhold.

s/s NANCY z owocami, PAM.
s/s OTTO ALFRED MtlLLER, po węgiel, PAM.
s/s Wm. Th. MALLING po węgiel, Bergenske.

13 marca:

s/s BORE VIII lin. z Rio, Santos, Buenos A ires dla w y­
ładowania, Bergenske. 

m/s LEWANT lin. z G dańska dla ładow ania do portów  
Lew antu, R othert & Kilaczycki.

l i  marca:

s/s C LU FW O O D  lin. z N. Yorku i F ilade lfji d la w y­
ładow ania, Am. Sc. Linę. 

s/s HELDER lin. z Leith/G rangem outh, dla ładow ania, 
Reinhold.

s/s INDALSALFVEN lin. z H am burga.
dla wy- i załadow ania, Prowe. 

s/s TORUŃ po węgiel, PAM. 
s/s AIRISTO z p iry tam i, PAM.

15 marca:

s/s BALTROVER lin. z Londynu z pas. i tow.. dla w y­
ładow ania, P. Z. K. B. 

s/s LUBLIN li,n. z H ull ty lko  dla w yładow ania, Polbrit. 
s/s FALKEN lin. z W indaw y i K łajpedy  dla wyład. i ła ­

dowania, Żegluga Polska, 
s/s HUDIKSYALL ze złomem, PAM.

16 m arca:

s/s CIESZYN lin. z H elsinek/Talii nna dla wy- i zała­
dowania, Żegluga Polska, 

s/s SVANHOLM lin. z M anchester/L iverpool dla wy- 
i załadow ania. Reinhold, 

m/s TAMPA lim. po ładunek  do portów  G ulfu, Ber­
genske.

gis URANUS lin. z Brem y i Rygi d la  wy- i załadow a­
nia. Wolff.

s/s LUDW IG lin. z portów  zach. szwedzkich -dla wy- 
i załadow ania, B ehnke & Sieg. 

m/s TAURUS lin. z portów  Gulfu d la w yładow ania, 
Bergenske.

s/s BUTT lin. z A ntw erp ji/R otterdam u. d la  wy- i za­
ładow ania, Prowe. 

s/s INGA po węgiel, B ehnke & Sieg.

TO W A R ZY S TW O  H A N D L U  Z A M O R S K I E G O  S K Ó R A M I
    1 1 "..... Sp- Z  O .  p .           —

OVERSEAS HI DE TRADING  COMPANY LTD.
GDYNIA, Skwer Kościuszki 12 ||||[| Adr. Telegr. „ZAM SKOR* Telefon 23-64

I m p o r t  i e k s p o r t  s k ó r  s u r o w y c h .
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G D Y Ń S K I RYNEK O W O C O W O  - K O LO N JA LN Y
<

Czy należy dqżyć do zwiększenia spożycia owoców 
południowych?

Sytuacja gospodarcza, w jakiej znajduje się 
nasz kraj, zmusza nas do wyrzeczenia się użyt­
kowania wielu rzeczy, stanowiących w norm al­
nych w arunkach o poziomie stopy życiowej cy­
w ilizowanego człowieka. W pierw szym  rzę­
dzie m usim y rezyginiojwiać z tego wszystkiego, 
co jest przedm iotem  im portu z obcych źródeł 
produkcji, a nie je s t bezw ględnie koniacznem 
do bytow ania w naszych (warunkach: są to 
w praw dzie w większości w ypadków p rzed ­
m ioty, mogące być zaszeregowane dc luksu­
su lub zbytku, lecz niestety ido kategoirji tej 
zw ykliśm y zaliczać i te artyku ły , k tó re  w ża- 
dnam państw ie cywilizowanem .nie są  uważa­
ne iza luksus, przeciw nie figu ru ją  na liście a r ­
tykułów  pierw szej potrzeby o  masowem i po~ 
wszechnem spożyci u.

jednym  z takich artykułów  jest owoc w 
różnych jego odmianach i postaciach. W szyst­
kie państw a zachodniej Europy, z Anglją 
i Niemcami na czele, uznały wartość i poży­
teczność owocu, jako codziennego pokarmu 
człowieka, stw ierdzając to jak  najdalej idącą 
pomocą, okazyw aną nietylko własnemu prze­
mysłowi i hodowli owoców, lecz również i sze­
roko rozbudowanej dziedzinie handlu, trudn ią­
cego się aprowizowaniem wewnętrznego rynku 
w owoce południowe, importowane z zagra­
nicy.

W rozważaniach naszych na temat, czy 
należy dążyć do zwiększenia konsumcji owo­
ców południowych w Polsce, będziemy musieli 
przeprow adzać analogję z postawieniem i roz­
wiązaniem tego problem atu w innych o.') li­
stwo clo Z uwagi na to, że najbardziej źródło­
w y materja! posiadam y o Niemczech, które 
rów niej w ostatnich latach ciążą, do samowy­
starczalności w każdej dziedzinie gospodarki, 
ograniczymy się do porównywali naszego han­
dlu i przem ysłu owocowego z niemieckim.

W swoim czasie sfery rolnicze, stając w 
obronie poważnie zagrożonej kryzysem  gospo­
darki narodowej, a nadewszystko polskiej wsi, 
zażądały między innemi kompletnego zakazu 
importu owoców zagranicznego pochodzenia. 
Żądanie to było tem dziwniejsze, że w owym 
czasie im port owoców południowych clo Polski 
był zupełnie mały i nie mogło być mowy o kon­
kurencji dla owoców krajowego pochodzenia, 
chociażby i z tego względu, że owoce importo­
wane były  obłożone wysokiem cłem, a ceny de­
taliczne uniemożliwiały większej masie konsu­
mentów, naw et ze sfer średnio zamożnych, czę­
ste nabyw anie tego artykułu.

Również zbiory krajow e nigdy u nas nie 
były  tak wielkie, by mogły obsłużyć zapotrze­

bowanie własnego rynku nawet przy tak nie- 
wielkiem spożyciu, jakie wypadało na jedne­
go mieszkańca w stosunku rocznym.

Niestety nie jest u nas prowadzona ścisła 
ewidencja drzewostanu owocowego, jak  też 
zbiorów, a te liczby, któremi dysponujemy, 
mogą daleko odbiegać od rzeczywistości. Ogó­
łem obliczają polski drzew ostan owocowy na 
ca 60.000.000 jednostek, z czego największa 
liczba p rzypada na jabłonie ca 18.000.000 szt.. 
czereśnie i wiśnie ca 21.000.000 sztuk, i wresz­
cie 11.000.000 grusz. Przeciętne roczne zbiory 
jabłek, gruszek, wiśni, czereśni i innych owo­
ców nie przekraczają 200 miłjonów kg o w ar­
tości ca 10.000.000 zł. Ponad 80% wszystkich 
owoców spożywa się w stanie świeżym. Resztę 
przerabia się w kilkunastu zakładach na po­
widła, marm eladę i konserwy.

Jeżeli wyżej przytoczone liczby podzieli­
my przez liczbę mieszkańców naszego pań­
stwa, to otrzym am y następujący obraz spoży­
cia i w artości spożywanego owocu przez jed­
nego mieszkańca w ciągu roku. Przeciętnie na 
jednego mieszkańca przypada 6 kg owoców 
o wartości nieco więcej jednego złotego. Czy 
jest to liczba duża?

Na to otrzym amy odpowiedź, porówny- 
wując ten odcinek naszej gospodarki z nie­
miecką.

W Niemczech obliczają drzewostan owoco­
wy (jabłonie, grusze, wiśnie, czereśnie na prze­
szło 150.000.000 sztuk, które rocznie przynoszą 
około 1.800.000 ton zbiorów. Z tego praw ie 80% 
zostaje przerobione w licznych fabrykach na 
konserwy, a reszta idzie na rynek w stanie su­
rowym. Przeciętnie zatem na jednego miesz­
kańca Niemiec w ypada ca 30 kg owoców rodzi­
mej produkcji na przeciąg roku.

Niemcy mając tak wielkie zbiory włas­
nych owoców, nie m iały z ich zbytem żadnego 
kłopotu, gdyż produkt w łasnej produkcji, jako 
tańszy i mniej odporniejszy na konserwację, 
nadaw ał się albo do natychmiastowego spoży­
cia lub też do przerobu na konserwy. W ybrano 
tę dragą ewentualność, stw arzając potężny 
przemysł przetwórczy, a jednocześnie udostęp­
niono konsumentowi owoc połud. i egzotyczny, 
którego w ostatnim roku importowano przeszło 
800 miłjonów kg, wartości ca 250 miłjonów RM. 
co znowu daje nam poważną liczbę ca 13 kg 
spożycia w ciągu roku przez jednego Niemca.

Zestawiając nasz k ra j z państwem nie- 
mieckiem pod względem produkcji i spożycia 
owoców, musimy niestety przyznać, że jesteś­
my na tym odcinku bardzo zacofani.
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O iie na jednego mieszkańca Niemiec łącz­
nie w ypada przeszło 42 kg owoców spożyw a­
nych w ciągu roku i to zarówno w stanie su­
rowym jak  i przerobionym, to na jednego mie­
szkańca Polski w ypada jakżeż skromna liczba 
8 kg, z tego ca 2,3 kg owoców południowych. 
Niemiec w ydaje rocznie na owoce im portowa­
ne około 4 RM =  8 zł, Polak natom iast zale­
dwie zl 1.15.

Ktokolwiek miał możność zapoznać się 
z bisior ją  niemieckiego sadownictwa, ten na­
pewno nie zdziwi się, jeżeli powiemy, że ogro­
mny rozwój rodzimego przem ysłu owocowego 
zawdzięczają Niemcy owocowi południowemu 
i egzotycznemu, a więc obcego pochodzenia. 
Przed niespełna 30 łaty. gdy zaczęto sprowa­
dzać do tego k ra ju  większe ilości owoców po­
łudniowych, wszczęto alarm, że sfery kupiec­
kie swą chciwością i krótkowzrocznością dążą 
do zagłady własnego sadownictwa. K uocy 
owocowi nietylko że nie zaniechali sprow adza­
nia owoców południowych, lecz przeciwnie re­
klam owali je jako tow ar tani o wysokim ga­
tunku. Eksporterzy i plantatorzy działali oczy­
wiście wspólnie z kupcam i, dostosowując ceny 
do możliwości rynkowych. Po kilku latach 
owoce im portowane przyjęły  się w całych 
Niemczech, a jednocześnie zaczęło szybko roz­
wijać się własne sadownictwo i oparty o niego 
przem ysł przetwórczy. Dziś Niemcy zajm ują 
w Europie drugie miejsce pod względem ilości 
spożyw anych owoców własnych i im portowa­
nych. W rezultacie zatem w yimaginowany 
wróg przyczynił się do walnego zwycięstwa, — 
owoc importowany stał się bodźcem do rozwo­
ju własnej produkcji owocowej.

W Polsce również sfery rolnicze i przed­
siębiorcy owocowi (właściciele plantacyj) do­
patru ją  się w im portowanym owocu południo­
wym konkurenta. A tymczasem możliwości 
produkcyjne k ra ju  są wręcz małe i niema na­
dziei na szybkie ich zwiększenie ze względu na 
brak kapitałów  inw estycyjnych w zaintereso­
w anych kołach.

Zresztą naw et gdyby polscy producenci 
owocowi zwiększyli trzykrotnie swoje zbiory, 
to trudno jest sobie wyobrazić, by  to spowodo­
wało racjonalizację gospodarki owocowej. Ele­
ment trudniący się produkcją owoców nie jest 
zorganizowany, obca jest mu myśl jakiejś ce­
lowej i system atycznej akcji propagandowej na 
rzecz zwiększenia konsumcji owoców. Brak

K r o n i k a
n o w y  t r y b  z a ł a t w i a n i a  p o d a ń  n a  

ZIARNA KAKAOWE, HERBATĘ I KA­
WĘ
W numerze 5 naszego Biuletynu z dnia 

15 lutego br. donosiliśmy o w ystąpieniu Związ­
ku Izb Przemysłowo-Handlowych do Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu z wnioskiem o 
zmianę procedury w ydaw ania pozwoleń

odpowiednich funduszów na cele inwestycyjne 
nie pozwala wznieść odpowiednich urządzeń 
dla konserwacji owoców, a bez chłodni trudno 
sobie w yobrazić obsługę rynku  przez większą 
część roku. Owoc własnej — polskiej produk­
cji nic nadaje się do długotrwałej konserwacji 
i tylko w nielicznych w ypadkach, najlepsze ga­
tunkowo jabłka, mogą przetrw ać < kres zimo­
wy. nie ulegając zepsuciu.

Chcąc obsłużyć własnemi siłami rynek 
krajow y, musimy nad tem popracow ać do­
brych kilka, jeżeli nie kilkadziesiąt, lat.

Czy nie lepiej jednak w ybrać drogę, wy­
praktykow aną przez inne państw a, które prze­
żyw ały ten problem przed 25 laty i niew ąt­
pliwie m iały te same objekcje, co my obecnie.

Dążąc do rozwoju rodzimej produkcji 
owocowej, musimy przedewszystkiem zwięk­
szyć spożycie owocu i uczynić z niego artyku ł 
pierwszej potrzeby, artyku ł codziennego u ży t­
ku. Ażeby tego dokonać, należy przeprowadzić 
szeroko zakrojoną akcję propagandow ą w ca­
lem społeczeństwie. Akcję te należałoby oprzeć 
o ruchliw y element kupiecki, zainteresowany 
w zwiększeniu obrotów owocami. Równocześ­
nie wskazanem byłoby spowodowanie obniżki 
cen na poszczególne rodzaie owoców. A to 
można osiągnąć przez radykalną obniżkę cła. 
Niema obawy, ażeby skarb państw a poniósł ja­
kieś straty, obniżając stawki celne na poma­
rańcze, banany, winogrona lub inny owoc, 
gdyż ilość jego obrotu nie tylko osiągnie po­
przedni poziom, lecz napewno znacznie się 
zwiększy.

Propagując spożycie owoców południo­
wych autom atycznie propaguje się owoce wła­
snej hodowli, osiągając ten rezultat, że zaist­
nieje zwiększone zapotrzebowanie, co da moż­
ność podniesienia rentowności prowadzonych 
plantacyj i zachęci do dalszego inwestowania 
w sadownictwo. W w ypadku, gdyby chłon­
ność rynku zawiodła, z uwagi na krótkotrw a- 
lość okresu obsługi (2—3 miesiące) bez uwzglę­
dniania kosztownej konserwacji w specjalnych 
chłodniach, napewno cała nadw yżka zostanie 
spotrzebowana przez przem ysł przetwórczy.

W szystko zatem przem aw ia za umożliwie­
niem zwiększenia im portu owoców południo­
wych, jako podstawowego w arunku wszczęcia 
akcji propagandow ej za zwiększeniem kon­
sumcji w kraju  owoców wogóle.

przyw ozu na ziarna kakaowe, herbatę i kawę.
W edług otrzym anych obecnie informa- 

cyj, M inisterstwo zajęło w powyższej kwestji 
następujące stanowisko:

O ile chodzi o tryb wnoszenia podań o 
przyw óz powyższych artykułów , to \v tej 
kwestji M inisterstwo pozostawiło stronom 
drogę fakultatyw ną i to według uznania 
Związku Izb wzgl. C entralnej Komisji P rzy­
wozowej.
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Natomiast, o ile chodzi o pobieranie opłat 
m anipulacyjnych za zezwolenia przywozowe 
oraz opłat na Rachunek O rganizacji Zbytu 
ja k  również w ydaw ania już sam ych zaśw iad­
czeń na praw o przywozu, to tryb  ten nie bę­
dzie się w niczem różnił od normalnego trybu  
postępowania w zakresie pobierania optat m a­
nipulacyjnych i na Rachunek O rganizacji 
Zbytu jak  również w ydaw ania pozwoleń 
przyw ozu na inne artykuły.

W  zw iązku z powyższem, Komisja Ścisła 
Centr. Komisji Przywozowej uchw aliła na po­
siedzeniu w dn. 27. II. br., że podania o p rzy ­
wóz powyższych artykułów  składać muszą 
im porterzy wyłącznie za pośrednictwem Izb 
Przemysłowo - Handlowych i Organizacyj, 
wchodzących w skład C. K. P. Pozatem po­
dział kontyngentów  przywozowych na odnoś­
ne artyku ły  dokonyw any będzie przez Cen­
tralną Komisję Przywozową.

NOW E PART JE OW OCÓW  HISZPAŃSKICH
D nia 4 m arca br. zaw inął do portu 

gdyńskiego statek  „Tunis". Na statku tym  
nadeszło do Polski około 7.500 skrzyń po­
marańcz hiszpańskich i 120 sk rzyń  cytryn. 
Pom arańcze przeznaczone są częściowo dla 
firm  aukcyjnych w  G dyni, częściowo zaś 
d la  im porterów  gdyńskich i k rajow ych. 
Natom iast cy try n y  należą w yłączn ie  do 
firm  im portow ych w Gdyni.

D nia 27 lutego br. s/s „Katowice" wy- 
ładwwfaił 2.190 skrzyń pom arańcz h iszpań­
skich, 470 skrzyń m andarynek  a 50 kg oraz
1.000 skrzyń cytryn.

ZAPASY CYTRYN
W składach celnych w G dyni zalegało 

w dn iu  4. III. br. ogółem około 9.200 skrzyń 
cy tryn , wagi netto  około 360 toin. Z ilości 
tej p rzypada na cy tryny  włoskie około 
5.490 skrzyń wagi netto około 195 ton, a na 
cy try n y  hiszpańskie! około 3.675 skrzyń, 
wagi netto  około 165 ton.

Z zalegających ilości skrzyń cy try n  h i­
szpańskich — 1.000 skrzyń należy do G dyń­
skich Targów  Owocowych, S. A. w  G dyni, 
które 'w' najbliższym  czasie zostaną w ysta­
wione na p rzetarg  publiczny. Reszta p rze­
znaczona je s t d la  różnych im porterów  tak 
gdyńskich jako łeż krajow ych.

O ile chodzi o c y try n y  [włoskie, to par- 
t je  zalegające w  G dyni w ysłane zoistały z 
Palerm o do G dyni via H am burg przed 17 
listopada 1935 r. Należy zatem mieć nadzie­
ję, że n a  ilości te  zastaną w ydane w n a j­
bliższym  czasie pozw olenia przyw ozu i to­
w ar będzie mógł być rozprow adzony po 
k ra ju .

Co się tyczy cy try n  hiszpańskich, to  z 
uwagi na to, iż w  ostatnim  czasie M inister­
stwo Przem ysłu i H andlu uruchom iło kon­
tyngent przyw ozow y n a  cy tryny  (kontyn­
gent autonomiczny) w wysokości 500 ton
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i kontyngent ten został już  przez C entralną 
Kom isję Przyw ozow ą .podzielony pom iędzy 
organizacje (Izby przeim. - handl. itp.) w 
dniu  27 lutego b r. tow ar zostanie p raw do­
podobnie w niedługim  czasie oclony i w y­
słany do k ra ju .

NOTOW ANIA CEN NA TOWARY ZAGRA­
NICZNE.
G dyńscy im porterzy notow ali w  dniu 

4 m arca br. w tranzakcjach  gotówkowych 
następu jące  ceny hurtow e loco G dynia przy 
odbiorze w iększych ilości na niżej w ym ie­
nione tow ary zagraniczne: 
kaw a b razy lijsk a  surow a:

gai. Y ictoria 7 (na wyczerp.) 3,65—3,75 
za 1 kg
gat. Santos — 4,50—5,00 za 1 kg 
gat. R io — 3,70—3,80 za  1 kg 

kaw a surow a niebieska — b rak  tow aru 
herbata:

Sum atra (zapasy małe) — 12,50—13,00
za. 1 kg
Ceylo.n — 13,20—14,00 za 1 kg 
Ceylon specjalna — 15,00—17,00 za 1 kg 

kw iat herbaciany  ('zapasy małe) — 24,00 za
1 kg _

pieprz czarny — 5,10—5,15 za 1 kg 
pieprz b ia ły  — 6,00 za 1 kg 
cynam on — 8,00 za 1 kg 
■cynamon Y era — 9,00 za 1 kg 
liście bobkow e (zapasy rnate) — 2,70 za

1 kg
kw iat m uszkatow y — 11,00—11,50 za 1 kg 
gałka m uszkatow a — 6,60 za  1 kg 
rodzynki c l e mskie — 1,60—1,65 za 1 kg 
sułtan,ki kalifo rn ijsk ie  — 2,10—2,20 za 1 k g  
su!tanki greckie — 1,95—2,05 za. 1 kg 
figi suszone, zależnie od gat. — 1,10—1,20 

za 1 kg
koryntk i, zależnie od gat. — 1,30— 1.35 za

1 kg
m igdały słodkie — zwykłei — 5,95—6.00 za 

1 kg
m igdały 'słodkie przerobione — 6,20—6,40 za 

1 kg
m igdały słodkie o lbrzym ie — 6,90—7,10 za 

1 kg
ol iwa francuska zależnie od w ielkości opa­

kow ania — 3.30—3,70 za  1 kg 
banany gatunjełk I — 2,40 za 1 kg  
banany  gat. II — 1,60 za 1 kg 
cy try n y  h iszpańskie 504 — 63,00—65,00 za 

skrzynię
cy try n y  hiszpańskie 360 — 58,00—60,00 za 

skrzynię
cy try n y  hiszpańskie — b rak  pozwoleń p rz y ­

wozu .

TRANS AKCIE NA GDYŃSKIM RYNKU O- 
WOCOWYM. 
Gdyńskie Aukcje.
W trzeciej dekadzie lutego oraz w  p ie r­

wszych dniach m arca br. na aukcjach  gdyń­



skich panow ało pew ne ożywienie. P rze ta r­
gi odbyw ały się p rzy  dużej ilości uczestni­
ków. Szczególnym popytem  cieszyły się po­
m arańcze hiszpańskie. Ogółem w ystaw iono 
!w czasie od 20 lutego do 5 m arca 2.039 
skrzyń p o m a r a  ń c z pochodzenia hiszpań­
skiego i p raw ie cała ilość 'Zastała sprzedana. 
Nie znajdow ały natom iast nabyw ców m an­
darynk i hiszpańskie, a na ostatnich auk­
cjach także pom arańcze palestyńskie.

Rezultaty dokonanych tranzakcyj przed­
staw iają się następująco:

Bałtyckie Aukcje Owocowe, Sp. z o. o.
w ystaw iły w d n iu  28. II. ogółem 920 skrzyń 

pom arańcz hiszpańskich (towar w ła­
sny); 100 skrzyń pom arańcz hiszp. (to­
w a r  kom isow y); 

sprzedały wszystko, tj. 1.020 skrzyń pom a­
rańcz, w tern:

470 skrzyń po zł 1,00—1,03 za kg
430 skrzyń po zł 0,94—0,98 za kg
100 skrzyń po zł 0,81—0,84 za kg

Aukcje Owocowe, Sp. z ogr. odp.
w ystaw iły  w dniu 25. 11. ogółem :

558 skrzyń pom arańcz hiszp.
1055 k la tek  m andarynek hiiszp.

100 skrzyń grapefruitów  
500 skrzyń pom arańcz palestyńskich: 

sp rzed a ły :
338 skrzyń pom arańcz hiszp. (błoed-oval) 

po zł 0,89—0,97 za kg 
250 skrzyń  pom arańcz patlest. po zł 

1,10 za kg
100 skrzyń grapefruitów  po zł 36,5—37,5 

za skrzynię; 
w ycofały z pow odu braku  nabyw ców:

200 sk rzyń  pam arańcz hiszp.
250 skrzyń pom arańcz palestyńskich 

1055 k la te k  m andarynek hiszpańskich: 
w ystaw iły  w  dniu 3. III.;

111 skrzyń pom arańcz hiszp. (blood- 
ioival)

1055 k la tek  m andarynek  hiiszp.
761 skrzyń pom arańcz palestyńskich ; 

sp rzedały :
111 skrzyń pom arańcz hiszpańskich po 

zł 0,87—0,88 za kg ; poizostaiły toiwlar 
w ycofały z powodu braku  nabyw ­
ców.

Gdyńskie Targi Owocowe, S. A.
w ystaw iły w dniu 5 m arca br. ogółem:

1000 skrzyń pom arańcz hiszp.
600 skrzyń pom arańcz palestyńskich 
100 skrzyń grapefruitów  
500 skrzyń  cy tryn  hiszp.

-sprzedały:
1000 sk rzyń  pom arańcz hiszp. (blood- 

oval) po zł 1,03—1,04 za kg 
400 skrzyń pom arańcz palestyńskich po 

zł 1,09—1.15 za kg

100 skrzyń grapefruitów  po zł 26.00 -
27,5 za skrzynię; 

w ycofały w szystkie cy try n y  hiszpańskie z 
powodu braku  pozwolenia przyw ozu 
oraz 200 skrz. pom arańcz palestyńskich 
z powodu braku nabywców.

Niemiecki Urząd Statystyczny w  ogłoszo­
ne m za rok ubiegły spraw ozdaniu wiele miej­
sca poświęca omówieniu handlu owocowego. 
Poraź pierwszy od wielu lat obroty w tej dzie­
dzinie, odgrywającej b. poważną rolę w ca­
łokształcie niemieckiej gospodarki, w ykazują 
pow ażny spadek. Rzucone przez rząd H itlera 
hasło samowystarczalności gospodarczej m ia­
ło być i na tym  odcinku zrealizowane. Innemi 
słowy mówiąc, miano owoc im portowany za­
stąpić produktem  rodzimym, co leżało zresztą 
w granicach zupełnie realnych możliwości, 
jeżeli się weźmie pod uwagę wysoki stopień 
rozwoju niemieckiego sadownictwa.

Niestety życie okazało się silniejsze, niż 
projekty i zamierzenia ekonomistów. Pomimo 
intensywnej propagandy krajowego owocu 
spożycie jego bynajm niej nie wzrosło, gdyż 
nigdy nim nie będzie można zastąpić owoców 
południowych i egzotycznych, do masowego 
spożycia których ludność oddawna jest p rzy­
zwyczajona. A zatem stan w tej gałęzi nie­
mieckiej gospodarki narodowej nie uległ po­
ważniejszym zmianom. W dalszym ciągu w ięk- 
szość krajow ych zbiorów została przeznaczo­
na na przerób w licznych fabrykach konserw 
i tylko najlepsze gatunki rzucono na rynek w 
stanie surowym. Im port zaś południowych 
i egzotycznych owoców nadal odgrywał n a j­
poważniejszą rolę na rynku, co jest najlep­
szym dowodem, że zaprow adzony raz artyku ł 
może zniknąć z obrotu tylko wówczas, o ile 
władze stosują bezwzględnie zakazy przywo­
zu. O to jednak, by  władze niemieckie z całą 
bezwzględnością przestrzegały zakazu impor­
tu owoców południowych, nie należy się oba­
wiać, ponieważ zdają one sobie dobrze z tego 
sprawę, że lepiej jest w  ostateczności wydać 
na owoce zagraniczne, niż na m edykamenty.

W roku 1935 importowali Niemcy ogółem
814.011.500 kg różnych owoców o wartości
244.722.000 RM., co w porównaniu z 1934 r. 
oznacza spadek pod względem wagi o ca 10% 
a pod względem wartości wzrost o ca 5%. 
(Dokładne liczby importu za rok 1934 w y­
niosły 900.669.100 kg o wartości 252.677.000 
RM.)

W śród artykułów  branży owocowej im­
portowanych przez Niemcy pierwsze miejsce 
zajm ują pomarańcze i m andarynki, których 
w roku sprawozdawczym w w i e z i o n o 
239:559.900 kg (1934 - 263.273.900) i zapłaco­
no za nie 51.369.000 RM. (1934 — 52.923.000 
RM.), drugie miejsce zajm ują jabłka, których 
Wwieziono w ,1935 r. 79.514:200 kg o wartości 
1-8.540.000 RM. (w 1934 importowano nuto-
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miast 165.345.200 kg o wartości 28,5 miłjonów), 
trzecie skolei miejsce zajm ują winogrona - 
69.695.300 kg o wartości 18,9 miłjonów, następ­
nie banany — 68.034.500 kg o wartości 17,6 
miłjonów, cytryny — 59.717.000 kg o wartości 
12,25 miłjonów, rodzynki — 55.379.400 kg o 
wartości 19,5 miłjonów.

Kończąc na przytoczeniu tych kilku pozy- 
cyj niemieckiego im portu w branży owocowej, 
widzimy, że rynek niemiecki dzięki swej ol­
brzym iej chłonności, odgryw a po Anglji, dla 
wszystkich krajów  produkujących owoce, 
wielką rolę, nic też dziwnego, iż one ubiegają 
się o utrzym anie z tym  krajem  jaknajlep- 
szych stosunków handlowych, torując auto­
matycznie drogę dla zbytu niemieckiej w y­
twórczości.

Na hiszpańskim  ry n k u  .zajazdy w  ciągu 
ostatniej dekady lutego bardzo poważne zmia­
ny. Już w poprzedniem spraw ozdaniu z tego 
rynku  eksportowego pomarańcz zanotowaliś­
my w prawdzie jeszcze nieznaczne ożywienie 
w dokonywanych tranzakcjach i stałą zwyż­
kę cen. spowodowanych polepszającą się po­
godą i znośną tem peraturą, um ożliw iającą do­
kończyć zbiory i przechować zebrany owoc. 
Wobec tego, że nastąpiło znaczne ocieplenie 
się i nie zachodzi obawa zmarznięcia zebra­
nych pomarańcz, jak  też pozostałych jeszcze 
na drzewostanie, eksporterzy hiszpańscy nie 
spieszą się zbytnio z dokonywaniem tranzak- 
cyj i w ysyłką towaru na rynki zagraniczne, 
spodziewają się bowiem już w najbliższej 
przyszłości wzmożonego popytu na ten a rty ­
kuł i normalnie związaną z tem zw yżką cen, 
co tem jest prawdopodobniejsze, że praw ie na 
wszystkich rynkach zapasy hiszpańskich po­
marańcz nie są zbyt wielkie. N ajlepiej od­
zwierciedla obecną sytuację na rynku  hisz­
pańskim i wstrzemięźliwość plantatorów  w 
wysyłce do Anglji i Niemiec swoich pom a­
rańcz, liczba załadowanych skrzyń w trzecim 
tygodniu lutego. W ysłano bowiem we wspom­
nianym tygodniu ca 377.000/2 skrzyń pom a­
rańcz, co w porównaniu z tym że czasokresem 
poprzedniego roku oznacza spadek o ca 100.000 
skrzyń.

Tegoroczne zbiory pomarańcz w Hisz- 
panji wyniosły ca 967.741.900 kg, a zatem w 
porównaniu z poprzednim sezonem (1934 —
967.185.500 kg) przyniosły nieznaczną zwyżkę 
o około 2.000.000 kg. Z liczby tej przeznaczo­
no na eksport 737.733.500 kg, gdy natomiast 
w roku 1934 wywieziono 884.461.000 kg. Sto­
sunkowo nieznacznie zwiększone zbiory tego­
roczne określane są przez plantatorów  jako 
dalszy ciąg nieurodzaju.

H iszpan ja  rozbudowując swoje plantacje 
pomarańczowe na przestrzeni ostatnich 6 lat, 
zwiększyła znacznie drzewostan, k tóry  w 
obecnej chwili wynosi ca 31.000.000 drzew, co 
w porów naniu z rokiem 1929 oznacza przyrost 
o ca 7.500.000 drzew, a pomimo to zbiory po­
cząwszy od roku 1929 są z sezonu na sezon

coraz mniejsze. Rekordowym rokiem był 
1929/30, w którym  zebrano 1.453.000.000 kg.

Spadek zbiorów jest podobno spowodowa­
ny niekorzystnemu w arunkam i terenowemi 
(nowozałożone plantacje) i klimatycznemi 
oraz przeprow adzanem i stale eksperymentami, 
które m ają doprowadzić do w yhodowania no­
wych, lepszych gatunkowo pomarańcz. .

W S zw ajcarji pro)wsadzona je s t obecnie 
intensywna propaganda krajow ych owoców. 
Praw ie we w szystkich miastach zostały zor­
ganizowane specjalne komitety, w skład k tó ­
rych wchodzą najw ybitniejsze osobistości ze 
świata politycznego i gospodarczego. Komitety 
te poza propagandą i reklam ą na ulicach, w 
kinach, szkołach i różnych miejscach publicz­
nych kolportują interesująco opracowane 
ulotki, obrazki i afisze. W szkołach odbyw ają 
się z uczniami pogadanki ilustrowane cieka- 
wemi przeźroczami, przyczem uczniowie są 
zachęcani do codziennego spożywania owoców 
przez specjalne zniżanie dla nich cen. O rgani­
zacje społeczne i kobiece organizują wielką 
ilość odczytów z praktycznemu pokazami, 
podczas których instruktorzy dem onstrują 
możliwość wszechstronnego w ykorzystania 
owoców.

Skutki tej akcji są już widoczne. Spoży­
cie owoców, a zwłaszcza jabłek, wzrosło w 
porównaniu z rokiem ubiegłym kilkakrotnie, 
tak, że w tym  roku kraj ten nie będzie miał 
kłopotów z nadm iarem  zebranych owoców, 
eksport których napotykał na wielkie tru d ­
ności.

O statn ia dekada na europejsk ich  rynkach
owocowych
Londyńskie A ukcje w ostatn iej dekadzie 

lutego dokonały stosunkowo niewielkich obro­
tów, pomimo, że popyt zwłaszcza na hiszpań­
skie pomarańcze był debry i ceny przy posz­
czególnych tranzakcjach uzyskiw ano lepsze 
niż w poprzednich dniach. Również poma­
rańcze palestyńskie zwyżkowały.

Na aukcji odbytej 24 lutego postawiono do 
przetargu 12.600/2 pomarańcz hiszpańskich, 
gatunku Blood z p lan tacyj D enji i Yalencji. Za 
skrzvnię/2 pomarańcz Denia uzyskano: 240-ki 
_  13,0—32 Sh: 300-ki — 13.6—22,0 Sh i 390 od
9—22,0 Sh. Denia-Blood płacono natom iast 
240-ki od 13 do 14,9 Sh, za 300-ki 12,6—14,3 Sh,
za 390-ki 12 do 13,6 i 504 od 12,3 do 14 Sh.

Pomarańcze z Yałencji uzyskiw ały ceny: 
240-ki 8,6 do 15,6 Sh.
300-ki 8,6 do 16,6 Sh.
390-ki 9.0 do 16,0 Sh.
504-ki 9,0 do 14,0 Sh.

Yalencja - blood:
240-ki 11.6 do 14 Sh.
300-ki 10,6 do 14 Sh.
390-ki 10,6 do 14 Sh.
504-ki 11.0 do 13,9 Sh.
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Za pom arańcze palestyńskie płacono: 
Skrzynki po sztuk:

100 8,6 Sh. — 9,9 Sh.
120 10.3 Sh. - -  11,9 Sh.
144 11,0 Sh. — 11,6 Sh.
150 12,0 Sh. — 14,0 Sh.
180 14,6 Sh. — 15,0 Sh.
210 14,6 Sh. — 15,6 Sh.
240 14,6 Sh. — 16,0 Sh.

Za m andarynki hiszpańskie płacono: 
Skrzynie po sztuk 420 o średn. 55 mm 11,0 Sh.

.. „ „ „ ,, ,. 60 mm 16,6 Sh.
,, „ „ „ „ „ 65 mm 20,0 Sh.
C ytryny  sycylijskie: 

skrzynie całe: 300-ki 24,0 — 26.0 Sh.
360-ki 27,0 — .28,6 Sh.

wielkie: 300-ki 25,0 — 26,6 Sh.
G rapefru ity  palestyńskie:

Skrzynie po sztuk: 64 11,0 — 11.6 Sh.
80 12,6 14.9 Sh.
96 14,6 — 16,3 Sh.

112 14,0 — 15,6 Sh.

Z RYNKÓW PRO DUKCJI.

W zaopatryw aniu rynków  europejskich w 
owoce południowe i egzotyczne, biorą udział 
praw ie wszystkie części świata, w ysyłając do 
Londynu, Ham burga, Kopenhagi, Rotterdamu. 
H avru, Gdyni i innych portów starego konty­
nentu stale pokaźne ilości swych produktów.

Ameryka w ostatniej dekadzie wysłała do 
portów  angielskich ca 300.000 skrzyń jabłek, 
przeszło 21.000 skrzyń gruszek. 15.700 cy tryn  
i około 10.000 skrzyń grapefruits. K anada eks- 
pedjow ała do angielskich portów av tymże cza­
sie 68.000 beczek i 52.000 skrzyń jabłek, a na­
stępna part ja  o 61.000 skrzyniach znajduje się 
w drodze. Palestyna natom iast w ysłała do An­
glji w ostatniej dekadzie 200.000 skrzyń poma­
rańcz i 40.000 skrzyń grapefruits. Pozatem 
w drodze znajduje się również z przeznacze­
niem do angielskich portów, załadowane w 
Jaffie i H aifie przeszło 430.000 skrzyń poma­
rańcz,; które spodziewane są w Londynie i H al­
lu około 9 marca.

Z K anaryjskich W ysp otrzymano w Lon­
dynie pod koniec miesiąca 119.519 koszy pomi­
dorów, w Liverpoołu 1.200 buszli bananów  i ca
100.000 koszy pomidorów.

Z K am erunu nadeszło do Londynu 59.000 
buszli bananów  i 9.000 do Hamburga. A fryka 
w okresie sprawozdawczym  wysłała do Anglji 
i portów europejskich większe part je winogron, 
jabłek, gruszy, ananasów  i innych owoców. 
W dalszym  ciągu Anglja jest największym  od­
biorcą owoców południow o-afrykańskich i do 
końca lutego br. im portowała przeszło 2.000.000 
skrzyń różnego rodzaju owoców afrykańskich. 
Brazylja, A rgentyna, A ustralja i Nowozelandja 
również b rały  udział w obsłudze rynku  an­
gielskiego, w ysyłając większe ilości gruszek, 
bananów, śliwek, melonów, winogron i jabłek.

OPRAWĘ
K S I Ą Ż E K
Dzienników Ustaw, Monitorów, Orę­
downików, miesięczników, tygodni­
ków, oraz w szelkie prace w  zakres 
introligatorstwa w chodzące — — —

wykonuje starannie, gustownie, szybko i tanio

INTROLIGATORNIA 
ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI
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J Ó Z E F  F E T T E R

SP. AKC. B E K

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR.  2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOZYW- 
   CZYCH I KOLONJALNYCH -------

A u k c j e  o w o c o w e

w G d y n i  ^
—  < < $ y

Spółka z o. o.

B i u r a :  N abrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  1 9 -44  19 -45  19 -46

M A G A Z Y N :  1 9 -4 7
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